
Pensjonaty 
i schroniska 
turystyczne 
zapełniają się 
wciasowiczami 
Przedśwląteczny nich panuje 

już w atrakcyjnych miejscowo 
śclach wypoczynkowych i o
środkach turystycznych całego 
kraju. Domy wypoczynkowe, 
pensjonaty, schroniska tury
styczne wypełniają się wczaso 
w i czami. 

Oblicza się, że święta Bożego 
Narodzenia i okres Nowego Ro 
ku spędzać będzie na ziemi 
k.rakowskiej przeszło 100 tys. 
przybyszów z całego kraju o
raz blisko 2 tys. cudzoziemców. 
Oprócz znanych uzdroWisk i 
miej ow cl wy czynkowych, 
ja ynl , ze ica i Za 
ko n za d aj ę t · od 
nie 

nic 

~u~żlliilllll 
rejon!,l·ilo,,....~~ 
Rab!{. 

Rozb,_rmr.ono.-
nich lat 
przygotowan 
spodynle pokoj~C,~il 
nade wszystko urr-· ~--. 
krajobrazu I dob 
ki śniegowo-narc 
nlają przybyszom 
wiele atrakcji i 
nek. Zarówno g 
skle jak i .za 
miczne przygoto 
ne menu zgodn 
tradycjami. Kier 
gólnych schronls 
urządzeniu naja 
balu sylwestrow 
gości. Przez okr 
nizowane będą 
ligi · z zapalony 
mi, wspólne s żywanie my
śliwskiego bigosu przy ognisku, 
wycieczki, zaba na śniegu 
itp. Przypomnian zostaną sta
re obyczaje świ teczne. Zimo
wi goście będą ogli brać u
dział w tradyc jnych obrzę-
dach ludowych, 'ak chodzenie 

Wydanie A Cena 50 gr 

Ł6di, Środa, czwartek, Pllłłek 
24, 25 i 26 grudnia 1969 roku 
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·DZIENNIK 
tODZKI 

a ow-

~~~rf!,,•'2~~fa~ hemionkach, pod 
_, u, za co pozyskał możność posia-

Twardowski w ta.k przykry 
i uwolnił się tym z władzy dia 
między ziemią, a niebem i tak 
Takie jest podanie ludowe ... ". 

wania rozkoszy. Z diabłem się umówił, że w Rzy
jść w jego wieczne posiadanie. Przypadek zda
zwanej „RZYM", diabeł napadł na Twardowskie-

• porwał go w górę. 

położeniu zanucił „Godzinki" 
elskiej, ale zawisł w powietrza 

a wisieć az do Dnia Sądnego. 

Z NAGRODAMI - 7 TYS. ZŁ 

URZV 

ędzilt- zatem pesymizmem, ale ostrożnością, jeśli ~p6lpraeę 
ecko-..merykafl.lk w budowaniu Międzynarodowego Labora

taa Księżycu w,:padnie uznać za możliwa racze.i w dalszej, 
ki j przy~złości. , 

z całym prawdopodo'bieństwem założyć, ff 
będzie się słarał umiędzynarodowić swoje 

wy 1kl w badaniµ. osmosu na . platformie regionalnej, skoro 
n· możliwa jest jeszcze forma gl1>balna. PierWSZI\ jaskółką był 
.,In r osmos", pny kłórego budowie brały udział Czechosło

w ja i 'NRD oraa mniejszym stopniu inne kraje socjalistycz-

z turoniem, k lędnikami i Koszt dwu pierwszych amer 
gwiazdą. . , ł 24 

ańskich podróży ha Księżyc 

iliardów dolarów. Amerykań
więc z całą pewnością niedo-

Napisał 

I!.,' dm und 

Osmańczyk 
(Dalszy ciąg na str. 4) 

S"''''''''''''''''''''''''''''''"''~ ~ ~''''''''''''"''''''''"""'~'~~~~ ~ A więc 25 §więta w Ludowej Ojczyź· .i którego za chlebem musielt przed laty wę- ~ 

Coraz popular ej zy staje się . wyn1os zawrotną sumę -
wypoczyne~ r eh Swięto- ska droga na Srebrny Glob j 
krzyskich. n ż, w tegorocz stępna dla pozostałych nacji. 
nym okres! ś ecznym wy-
poczywać tu ·e kilka tysię Możemy od razu założyć - z przyczyn zresztą nie tylko eko-
cy osób. nomicznych - :ie realna może yć tylko droga radziecka, dale

ko tańsza, ze względu na to, :ie prawdopodobnie dwu- czy 
trzyst1>pniowa, mianowicie sko iem z Ziemi do wielkiej stacji 
orbitalnej i, z kolei, na Księżyc 

I. 
W październiku 1957 roku Sta Zjednoczone zostały wstrząśnię-

te ukazaniem się na orlJicie oko ziemskiej pod flaga ZSRR pierw• 
szego sztuczuego satelit y ;, rosyj iej nazwie ;.,SPU'I'NIK". 
Związek Radziecki również uot m wielokrotni~ proponował r6tne 

formy wsp6lpracy, ale dopiero siedem lat p6iniej, w 1963 roku 
prezydent Stan6w Zjednoczony , John F. Kennedy postawił -
bynajmniej nie na areni i d ynarodowej, lecz dooiero przed 
swoim spoleczeńshvem - ·eczności .~zbadania notrzeby" 
współpracy USA i ZSRR, , et a!ego świata", w dziedzinie 
pooboja przestrzeni kosmicz·nej. 

§ nie! Sięgnijmy pamięcią w mi1tio· dt:otoać na obczyznę. Mlodzi zwracają twarz § 
§ ne lata. Jakże inne były te śWię- ku Pofsce, którą znają tylko z opowiadań, S 
§ ta zaraz po wyzwoleniu. Rodziny filmów, książek. I z nimi lamiemy się opłat- § 
§ rozbite, ludzie na tułaczych szla- ki.em: Dużo zdrowia I szczęścia, Rodacy! S 
S kach, w domach nędza, brak odzie- Radzi byśmy w ten świąteczny wieczór § 
~ ży i żywności. A przecież sq to święta ro- przygarnąć do serca ludzi, którym źle i cięż· § 
§ dzinne. Ludzie starają się spędzać je razem ko - niezależnie od tego, gdzie się znajdują. § 
S P"ZY wspólnym stole. Tak czynili nasi daiado Dlatego też wspominamy serdecznie dzieci, S 
§ wie I ojcowie. Tak każe 'tyczaj i tradycja. kobiety i starców wietnamskich, wapomlnamy § 
§ Nie zawsze jednak jest to możliwe. Wielu z Arabów, których. ziemie zagarnql najeźdźca § 
§ nas włafoie w wigilię pracuje. Jedni strzegą - i wszystkim im przesylamy słowa otuchy § 
S porządku i P'Ublicznego mieni.a, inni ludzkie- § 
~ go zdrowia. Jedni pilnują naszych granic, § 
§ Inni stoją przy maszynach I urządzeniach w § 
S elektrociepłowniach, gazowniach, w zakla- § 
§ dach gospodarki komunalnej. Wszyscy oni S 
§ trudzą się po to, aby wigilia byla spokojn~. § 
§ aby ich najbliżsi moglt zadqść do uroczyste- § 
§ go stołu, przełamać się opłatkiem, wychylić S 
S szklaneczkę mocnego trunku. Ale wszyscy § 
~ znajdujący się w wigilijny wieczór poza do· § 
S mem. gdztelcolwiek by f?yll - lqczą się my- S 
§ .flami z tymi, którzy na nich czekają. A by- S 
§ wa - czeka;ą rodzice, dzłecł, czeka żona czy S 
§ mila dziewczyna. Dla nieobecnych - starym S 
S zwyczajem - zostawia lię przy §wiątecznym i '"lidarno§cl: Oby§cle, Przyjaciele, jak naj- S 
§ stole wolne miejsce._ szybciej żyli w wolności! Zyczymy Wam te- S 
S • * • go z całego aerca. S 
~ Spfewamy najpiękniejsze na §wiecie - pol- • * • ~ 
S skie kolędy: „Pokój ludziom dobrej woli"·- Pierwsza qwł-zzdka ukazala słę na grudnło § 
§ Przed oczyma staje kraj - ojczyzna od Kar- wym niebie. Całą rodziną zasiadamy przy § 
§ pat po Bałtyk, od Bugu po Odrę i Nysę. wigilijnym stole. Niemal wszędzie spotykają S 
§ Kra1 bujny, dorodny, bogaty. I ;ego miesz- się ze sobą trzy pokolenia: dziadkowie, kt6- § 
§ kańcy - pracowici, uzdolnieni, świadomi r.ych większość życia przebiegła w dawnej § 
§ swych praw i obowiązków. w pierwszy §wtą Polsce, pokolenie współczesne i wreszcie § 
§ teczny wieczó„ myślimy o Polsce, która co- młodzież Już urodzona I wychowana w Lu- § 
§ „az bardziej staje słę państwem nowoczesne; dowej 01czyźnle. Składając sobie wzajem- § 
S myśli I techniki - i o Lodzi, rodzinnym ne życzenta. pamiętajcie, Drodzy: najwięk- S 
S mieście, ;akiego nie znaleźć w żadnym innym szym skarbem t'olskl jest Jej młode pokoZe- S 
~ kraju świat~ - mieście zadziornym, pyska- nie. Ono przejmie od nas sztafetę i decydo- S 
§ tym, a jakże kochanvm. wać będzie o przyszlo§cl Polski. Dlatego mlo- § 
§ Ale myśl płynie dalej. Oto rodacy rozsia- dzieży - naszym synom I córkom - poświę- ~ 
~ ni po całym świecie. 1 oni dziś siadają przy camy cale serce, cale ;estestwo. § 
§ świątecznym stole. Starym przypomina się - Proponuję: pierwszy toast wznieśmy za na- § 
~ Jakże inny niż dzisiaj - kraj Ich mlodoścl, sze dzieci/ A. S. S 
~ . ~ 
~'''''"''''''''''''''''''''''"'''"'''''''''''"''''''"'''''''''''''''''''''''''''''''''''''~'~ 
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Spota.anie 
• w sprawie 

Wzajemne zrozumienie i iedno~ć pogladów 

Posiedzenie komitetu ministrów obrony Pr~e~y~I lekki , . pomysln1e zakonczył rok 1969 Blisk1ego Wschodu 
We wtorek odbyło się U ko 

lejne spotkanie ambasadorów 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanil, Związku Radzieckiego 
l Francji w sprawie pokojowe
go uregulowania sytuacji na 
Bilskim Wschodzie. Spotkanie 
odbyło się w siedzibie stałego 
przedstawiciela Francji w ONZ 

panstw - stron· Układu Warszawskiego 
W dniach n-n grudnia 1969 roku odbyło sie w Moskwie 

posiedzenie komitetu ntlnistr6w obrony państw - stron 
Ukłallu Warszawsklero, powołanego zgodnie :a uchwałą 
państw - stron Układu Warszawskiego powzlęt' na nara
dzie doradczego komitetu politycznego w dniu 17 marca 
1969 roku 

amb. A Berarda. Następne spot W posiedzeniu wzięli udl!lał: 
kanie wyznaczono na 3ó gru- minister obrony narodowej Ln-
dnla. dowej Republiki Bułgarii, ge-

V//////////,r///////..r//////////..r/////////////-'-'-''-'-'-'_,,, 

sferze pełnego wzajemnego zro 
zumienia I jedn<>Ścl po~ądów. 

Komitet ministrów obrony 
państw - stron Układu War
szawskiego podjął odpowiednie 
decyzje w sprawie omawianych 
problemów oraz postanowlł 
przeprowadzić następne pooie
dzen:e komitetu w Sofii, w 
maju czerwcu 1970 roku. 

lit! E 

23 bm. resort przemysłu lek
kiego wykonał tegoroczny plan 
produkcji globalnej. 

Do końca roku zakłady tego 
przemysłu dadzą dodatkową pro 
dukcję wartości 1,8 mld zl. 
Przewiduje się m. in. przekro
czenie planu produkcji tkanin 
wełnianych i wełnopodobnych 
o ok. 1 mln m, tkanin jedwab 
nych o ok. 2,2 mln m, i obu 
wla (bez gumowego) o ok. 1.6 
mln par. W sumie przemysł lek 

KHJ 1 

kl wyprodukuje w br. towary 
za blisko 104 mld zł, tj. o 7,3 
pre>c. Więcej niż w ub. roku, a 
na rynek krajowy dostarczy wy 
roby za ok. 61,2 mld zł (w ce 
nach detalicznych). 

• 

W Wietnamie południowym cichną strzały 

Swiąteczny rożejnl 

nerał armii D. Dłurow; mini
ster obrony narodowej Czecho
słowackiej Republiki Socjalis
tycznej, 11enerał-pułkownik M, 
Dżur; lninister obrony narodo
wej Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, 11enerał armii IL 
Hoffmann; minister obrony na
rodowej Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej. generał broni w. 
Jaruzelski; minister Bił zbroj
nych Socjalistycznej Republikii 
Rumunii. general-pulkownik I. 
lonita; 1>ierwszy zastęoca mini
stra obrony Wegierskiej Repu
pliki Ludowej. szef sztabu ge
neralnego Węgierskiej Armii 
Ludowej. 11enerał-porucznik K. 

, Csemy: minister obrony Związ
ku Socjalistycznych Renublik 
Radaleckich, marszałek Zwiaz
ku Radzieckiego A. A. Greczko; 
dowódca nacze1hY zjeilnotzo
nych sił zbrojnych państw -
stron Układu Warszawskiego, 
marszałek Związku Radzieckie
go I. I. Ja.kuboW11kl ora" szef 
sztabll t;jednoczonvch sił zbroj
nych, generał armil S. M. Sztie

KońcoUJo łozo 

We wtorek rano górnictwo 
węgla kamiennego wykonało 
swoje tegoroczne zadania, wy
zrtaczone przez narodowy plan 
gospć>darczy, w wysokości 132,5 
mln ton węgla. Z tej okazji ml 
nister górnictwa I energetyki -
Jan Mitręga przesiał do I sekre 
tarza KC PZPR - Władysława 
Gomułki list, w którym lnfoe
muje, te do końea roku załogi 
g6rn!c:te wydobędą dodatkowo 
ok. 2,5 mln ton węltla karnien 
neg-0. 

Jak donosi korespondent Reu 
tera z Sajgonu, natężenie wal
ki w południowym Wletnarrue 
wyraźnie zmalało, we wtorek 
w przededniu zapowiedzianego 
wcześniej już przez siły party
zanckie 3-dniowego rozejmu 
śWiątecznego 1 24-godzlnnego · 
przerwania ognia zapowiedzia
nego przez siły amerykańsko
sajgońskie. Narodowy Front Wy 
zwolenla zapowiedział wstrzyma 
nie walk od godz. 1 w nocy w 
środę czasu miejscowego, zaś 
dowództwo sajgońskie 1 ·amery 

Rada Bezpieczeńst~a 
zakończyła tegoroczńe 
prace 

kańskie od godz. I po połud
niu w dniu 24 bm. 

W poniedziałek natomiast do 
szło jeszcze w po1udn1owym 
Wietnamie do szeregu walk. W 
trzech starciach, jakle miały 
miejsce w delcie Mekongu, sny 
sajgońskie straciły trzech zabi
tych I 20 rannych. 

Bilans wizyty 
VI lłoly USA 
w Izmirze 

mienko. 

W toku posiedzenia omówio
no pre>blemy związane z umoc
niehlem obronności państw -
stron Układu Warszawskiego. I 

Prace komttetu min!strów 

arabskiego 
Około północy zakończyli po 

niedziałkowe obrady sz~foWie 
państw arabskich uczesJniczą 
cy w „szczycie" arabskim. za
bierali już głos prawie wszys
cy szefowie delegacji. Najob-

Splonęlo 
6000 domów 

w nocy z pońledzlałku na wto 
rek w birmańskim miasteczku 
połotonytn w odległości 240 km 
na południowy wschód od Ran 
gunu wybuch! groźny pożar. 
Ogień zniszczył 6 tys. domów. 
Według ostatnich danych, pa 

stwą płomieni padło 4/5 mia
steczka. We wtorek jednostki 
straży pożarnej ciągle jeszcze 
walczyły .z ogniem. 

obrony krajów Układu War
szawskiego przebiegały w atmo 
~· ~__::=-..:_~-=--...;._~~~~~~~~~~~~~-

W POniedziałek wieczorem 
'.Rada Bezpieczeństwa ONZ roz
patrzyła ostatnią, stojącą w 
tym roku na porządku dzien
nym sprawę. a mianowicie skar I 
gę Gw.,tnel przeciwko Portugalii. 
Uchwalono rezollucję, potępia
jącą Portugalię za akty agresji 
przeciwko temu krajowi afry
kańskiemu. 

w ośtatnich dniach w turec
kim porcie Izmir przebywało 5 
okrętów wojennych wchodzą
cych w skład VI floty USA. W 
związku z przybyciem okrętów 
przez Turcję przeSZ!a fala de
monstracji protestujących prze 
clwko tej wizycie. 

W Izmirze studenci zniszczyli 
około 20 samochodów należą
cych do obywateli amerykań
skich, a ponad 50 marynarzy 
USA zostało pobitych. Podczas 
składania wieńców przez Ame
rykanów pod pomnlldem Ata
turka doszło do starć studen
tów tureckich z policją. Aresz
towano 30 studentów. W pon111-
<izialek zorganizowano w Izmi
rze wlec protestacyjny z udzla 
Iem ponad 5.000 studentów, przy 
byłych również z innych miast 
Turcji. Podobny wiec odbył się 
w Ankarze. 

Delegacje ZSRR i USA 
opuściły Helsinki 

W kwietniu następny etap rozmów 
Ze stolicy Finlandii odjechała 

we Wtorek do Moskwy delega
cja radziecka, która brała u
dział we Wstępnych rokowa
niach radziecko-amerykańskich 
w sprawie ograniczenia :ll>ro
jen strategicznych. 

Tego samego dnia Bełsłnkl o
puścUa równie:!; delegacja Sta• 
nów Zjednoczonych. 

Ameryka6skl •ekretarz stanu, 
William Rogers określił wyniki 
pierwszego etapu amerykaflsko
radzlecklch rozmów na temat 
ograniczenia zbrojeń strategicz
uych jako- „zachęcaj~ce". 

Drugi, zasadniczy etap tych 
rozmów rozpocznie sl1: 1' kWlet 
nla 1!170 roku w Wiedniu. 

W rezolucji Rada Bezpieczeń
stwa wyraziła POWażny niepo
kój z powodu ataków Portuga
lii na niepodległe państwa af
rykańskie l stwierdziła, że tego 
rodzaju lncynenty zagrażają 
międzynarodowemu pokojowi 1 
be2pleczeństwu. Wyratając głę
be>kie ubolewanie z powodu o
fiar I strat materialnych, spo
wodowanych w gwinejskich 
Wlookach bombardowaniem ar
tyleryjskim z baz portugalskich, 
Rada wezwała Portugalię do 
„niezwłocznego połotenla kresu 
naruszaniu suwerennośol I inte
gralności terytorialnej Republi
ki Gwinei". Rezolucja katego• 
rycznle ostrzega Portugalię, że 
w razie powtórzenia się podob
nych aktów, Rada będzie mu
siała „poważnie rozważyć daa
sze kroki dla wykonan.!a tej u
ch wały". 

Szykany 
.wobec 
„Czarnych panter" 

Dwa dzienniki w Chicago do
noszą, te władze skarbowe 
wszczęły de>chodzenie w spra
wie finansów organizacji mu
rzyńskiej „Czarne pantery". 
Oświadczają e>ne, że od roku 
1966, kiedy .,Czarne pantery" 
przekształciły się w ugrupowa
nie polityczne, nie WJ>łY'?lęły ze 
strony tej organizacji żadne de 
klaracje o dot:hodach, które po 
chodzą jakoby ze sprzedaty ty
l(odnika „czarnych panter". 
Jak wiadomo, ta organlzac.ja 
jest od dłuższego czasu przed
miotem ostrych represji poli
cyjnych. Obecnie, jak widać, 
stosuje się wobec niej szykany 
finansowe. 

TELEWIZJA 

Rastęnny numer 
,,DL'' 

ukaże się w sobotę 

SKODA,, M BM. 

Maoson zamierza sam 
bronić się przed sądem 

t.00 Teleferie: "Jak Hup 1 Hop 
malowali kajutę" - film, „wy
cieczka do Krakowa", II. Szopki 
krakowsk ie, film z serii: „Thier
ry Smlałek". 10.10 Pr zer.wa. 14.55 
Program dni.a. 15.00 Dla dzieci: 
„Szare kaczątko" - radz. film 
fab. 16.05 ŁWD. Ul.20 PKF. 16.39 
Dziennik. 16.40 Dla dzieci: „Opo
wieść o żywej wodzie" - Il wie
czór baśni. 17.10 „Jezioro flamin
gów" - film meks. 18.30 „Swia
towld". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Biesiada 'ludowyeh 
poetów z cyklu: „Z Kolberg!em 
PO kraju". 20.40 „Zapomniana me 
looia" - archiw. pol. film fab. 
W rolach gł.: H. Grossówna, J. 
Andrzejewska, M. Znicz, A. żab
czyński. A. Fertner. s. Siellański, 
22.05 „I ty - będziesz moją pan!ą" 
- film POiski. 22.25 „Złote serce" 
- am. film fa·b. 23.50 Program na 
jutro. 

CZW ARTEK. 25 BM. 

Charles Manson, przywódca 
grupy hippiesów oskarżony o 
inspitowanie morderstwa Sha
ron Tate i jej gości oraz kil
ku Innych osób, otrzymał z u
rzędu specjalnego doradcę 
ponieważ Manson zdecydował. iż 
w czasie procesu będzie bronić 
się sam. Doradcą tym jest zna . 
ny .specjalista od spraw kar-

nych, Joseph Ball. Marlson nie 
chciał się zresztą zgodzić na 
żadnego doradcę, dając do zro 
zumienia, że nie ufa nikomu i 
uważa, iż każdy doradca będzie 
działał na jego Sl!kodę. 

Manson stwierdził także, Iż 
wszelkie wiadomości dotyczące 
jego siły hipnotycznej są nie
prawdziwe. 

10.05 Program dnia. 10.10 „Ostat
ni Mohikanin" - fiilm fab. prod. 
jugosl.-nlem. 11.40 „Pótnogotyb
kie malowidła" - z cyklu: „Szla 
kami za0bytkó\v". tz.00 Dziennik. 
12.05 „Zwierzęta z wysp Galapa
gos" - film ang. 13.05 Dla d~e
ci: „Sindbad-żeglarz" B. Leśn11a
na. 14.os „Cyrkowy wóz" - progr. 
rozrywkb\vy. 15.15 „Panienka z 
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St. Szefer 
gra w Holandii 

Piłkarskie plebiscqtq 

* Riviera naJlepszym p1łKarzem Europy * Łodzianie na liście ,,Sportowca" Były piłkarz ŁKS, Stefan Szefer, 
wyemigrował - jak pamiętamy, 

przed kilku laty do Ameryki l Jak to zwykle bywa koniec ro- I Best (Manchester Ur.Ued) - 21 grai w jedr.ej z zawodowych dru- ku przynosi najprzeróżniejsze ple pkt. 
biscyty i ankiety, organizowane [ Również dużym zainteresowatyn piłkarskich. Drużyna, W któ- przez pisma sportowe i agencje. nem cieszy się tradycyjna klasy-rej występował łodz!anin, zostaia 

rozwiązana (bankructwo). Zawod 
nicy otrzymali automatycznie 
zwolnienia. 

st. Szefer przeniósł się z USA 
do Holandii 1 podpisał na 18 
miesięcy kontrakt w jedr:·ym z 
klubów zawodowych tego pań-

fikacja najlepszych polskich pił-
Jedną z takich tradycyjnych karzy, przeprowadzana przez 

ankiet przeprowadza rokrocznie I .,Sportowca". Tym razem pięciu 
„France Football". 26 dziennika- polskich piłkarzy otrzymało kla-
rzy sportowych typuje najlep- sę mistrzowską międzynarodową: 
szych piłkarzy Europy. W tym Kostka, Szołtys'.k, Deyna, Blaut 
roku zaszczytny tytuł najlepsze- i Lubański. 25 piłkarzy otrzyma
go piłkarza naszego kontynentu Io klasę reprezentacyjną. 
zdobył Włoch Gianni Rlviera -

o..tienka" - pol. film faib. 17.50 
Szopka góralska. 18.20 „Bigos my
śliwski" - re.p. 18.45 „Sport 69„ 
- film pol. 19.20 De>branoc. 19.30 
Dziennik. 2Ó.05 „Mandrln" 
franc. film fab. 22.05 „Kariera" 
- progr. wg scenariusza J. Gru
zy i J. Fedorowic:i:a. U.35 Pro
gram na jutro. 

PIĄTEK. 16 BM, 

9.30 Program dnia. 9.35 „Czaro
dziejska lampa Alladyna" - radz. 
baśń filmowa. 11,00 Arcy<izieło. 
12.00 „Skradzicmy balon" - c~
ski łllm fab. 13.25 Muzyka wa
welskich koronacji. 14.10 Debiut. 
14.40 „Tajemnica Azji„ - film z 
serii: „Przygody pana Michała" ·1 
15-10 „Pa,nie bracie, towarzyszu'* 
- rep. 15.40 Teatr TV: „Miesz
czanin szlachcicem" Moliera. 16.4-0 
„Synow!e ludożel"Ców" - 1 część· 
rep. „Przez antypody„. 17.10 Re-1 
wia Polskich Nagrań. Wykonaw
cy: s. Kozłowska, H. Kunicka, n.I 
Lerska, Ran. dia i zespół „Terno", 
I. Santor, T. Wotniak, grupa 
„ABC" i H. Frąck-0wlak, Tercet 
Egzotyczny, „Trubadurzy", zespół 
baletowy Teatru Wielkiego w 
Łodzi. 18.15 Tele-Echo. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dz!ennik. 20.05 Ka
baret - czi:ść artystyczna. 21.05 
„Pół żartem, pół serio" - am. 
film fab. 23.00 Wiadomości spor
towe. 23.10 Pre>gram na jutro. 

SPORT • SPORT 

• St. Woźniakowski 
w kadrze 

"!~~ł!~~=i!~~ws~n~~~t~jąt-1 
kowo utaler.towanym teni.Sistą 
najmłodszego pokGlenia. Został 
on powołany do kadry 12 najlep 
szych zawodników Polski w wie 
ku do lat 15. W czasie wakacji 
szkolnych s. Woźniakowskiego 
trenowali w Sopocie bracia Kor
nelukowie, a w Łodzi J. Orlikow 
ski. Obecnie opiekę nad tym za
wo<fr. lkem obejmie po wyjeździe 
J. Orllkowsktego z Łodzi - w. I 
Nowicki. 

stwa. 

kapitan zespołu .Ac Milan zdo- Na liście zr. ·alazło się trzech 
był 0 ,{ 83 pkt. Tuż za ni,;, zna- piłkarzy łódzkich z ŁKS. Klasę 
lazł się z 79 pkt. Inny Włoch reprezentacyjną otrzymał Bole- MKT w poszukiwaniu młodych . Luigi Riva (Cagliari), a na trze- sław Szadkowski (trener Konce- talen~ów t~nlsowych zamierza w :varto przypomnieć przy _oka- cim m iejscu Gert Mueller (Bayern wicz przyznał mu nawet pierw- sezonie zimowym zorganizować zji, te at 5 byłych zawodników Monachium) _ 38 pkt. Dalsze l sze .miejsce wśród środkowych w jednej z sal szkoln?'ch • turniej ŁKS gra za granicą: Sass w USA, miejsca zgjęll w kolejnośc!: Cryuf! obronców), a klasy krajo?-'e re- dl~ najmłodszych tenisistow Ło-ń J ń I (Ajax Amsterdam) 1 Kirdvall prezentują - prawy obre>ncll Jan Idzi. Impreza ta odbędzie się pod a Szczurzy skl, a czyk, Kowa- F ' Lubanski (10 m) i środkowy na- patronatem „Dzienr:oika Łódzkie-lec i Katolik w Australii. (n) ( eyenrood) - PO 30 pkt oraz · nR~tnik Jerzy Sadek (10 m). (s) go". (n) 
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"szczytu " 
szern!ejsze expose o sytuacji 
wygłosił w ponie<iz!alek prezy 
dent ZRA, Gama! Abdel Nas
ser, naświetlając całokształt pro 
piematykl politycznej i mllitar 
nej świata arabskiego w kon
frontacji z ekspansjonizmem 
Izraela. Prezydent Libanu, He
lou, przekazał zebranym stano 
wlsko Francji. Król Husajn 
przedstawll sytuację Jordanii, 
zaś przywódca palestyński Ja
sir Arafat przedstawił punkt w! 
dzenla delegacji palestyńskiej I 
omówll walkę partyzantów pa
lestyńskich. 

We wtorek przed południem 
kolejne posiedzenie plenarne zo 
stało poprzedzone spotkaniem 
ministrów spraw zagranicznych, 
co jest dowodem, że konferen 
cja weszła już w stadium for 
mulowania rezolucji końc&Wej. 
Trzy kraje: Maroko, Irak 1 Sy
rta przedstawiły swoje projek
ty uchwały, będące też przed
miotem dyskusji. 

• • 
Zachodnie agencje prasowe 

donoszą, że końcowe posiedze
nie szczytu arabskiego w Ra
bacie, które miało rozpocząć się 
o goclzlnle 18.30 czasu warszaw 
sklego, zostało odroczone. by 
umożliWić szefom państw spot 
kanie przy drzwiach zamknię
tych dla usunięcia rozbietn-Oścl 
w D.iek~rych sprawach. 

• * • 
Według de>niesień zachodnich 

agencji prasowych, z wtorku 
Wieczorem, wśród 11czestn1ków 
szczytu arabskiego w Rabacie 
zarysowały się pewne roibleż
noścJ na tle form i rozmiarów 
pomocy dla kni,jów bezpośred
nio zag'rożonych agresją lzraeł
ską. Stanow!sk>O Egiptu popar
ły Syl'l.a, trak, Jenien, Jemen 
Południowy, LI.bla 1 Sudan. Ara 
bla Saudyjska natomiast nie 
chce zwiększyć swych dotych
czasowych wkładów finanso
wych na fundusz walki o llkwi 

• dację skutków agresji Izraela. 

• • 
Agencja France Presse dono

s!, że cztery delegacje - Sy
ria, Irak, Jemen 1 Jemen Po
łudniowy postanow!ly nie wziąć 
udziału w posiedzeniu końco
wym arabskiej konferencji na 
szczycie. Przyczyny tej decyzji 
są rue znane. 

Ostatnie doniesienia 
z Rabatu 

Agencja France Presse poda
je, że Po wysiłkach mediacyj
nych wszyscy szefowie dełega.: 
cjl uczestniczący w szczycie 
arabskim zebrali slfl ponownie 
na sau obrad I o godzinie 21 
czasu warszawskiego wznowili 
dyskusję przerwaną po polU
dnlu. W tym posiedzeniu przy 
drzwiach zamkniętych każdemu 
szefowi towarzyszy jeden czlo-1 
nek delegacji. 

W czerwcu 
wojska USA 
wycof ajq się 
z Libii 

Radio libijskie podało we wto 
rek wieczorem, że Stany Zjed· 
ne>ctone zgodziły się ewakuo• 
wać swe oddziały z bazy lotni· 
czej Wheelus do 30 czerwca 

· przyszłego roku. 

Aresztowania 
w Ugandzie 

W zwtązku z zamachem na 
prezydenta Ugandy Miltona 
Obote dokonanym 19 grudnia 
aresztowano dotychczas 10 osób, 
oświadczył oficjalny rzee7.nik 
rządu Ugandy. 

Rzecznik dodał, lt do prezy. 
denta Obote strzelało kilka o
sób, jednak nie wydaje się aby 
była to próba zamachu stanu. 

KRONIKA WYPADKOW 
+ Wczoraj w Lodzi miało 

miejsce 8 zderzeń samochodów. 
Na szczęście ofiar w ludziach 
nie było. N'eostrożnych kierow 
ców ukarano mandatami. + Nie dla wszystkich pomyśl 
nie zakończył się wczorajszy 
koleżeńsld „śled.z!:k". 44 męż• 
czyzn l J kobieta „wylądowa• 
li" w Izbie Wytrzetwień. + O godz. 3 nad ranem do 
i'Zby doWieziono zamroczonego 
alkoholem mężczyznę, którego 
zn!llezlono śpiącego na poWie• 
trzu. Obok leżały futro I zdjęte 
z nóg buty, Mężczyzna odmro 
ził nogi tak, te musiano prze
wletć go do szpitala. + W Chodowie, pow. Kutno 
prowadzący samochód Stefan 
Durst Uderzył w tył innego sa 
m<>ehodu l!Vtojąeego na poboczu, 
Niefortunny kierowca doznał 
bardzo Ciężkich obrażeń. (Ri) 

P0600A-..... ....... „„„ ... „ 
Wcze>raj . w Lodzi od godz. 14 

słupek rtęci podskoczył do mi 
nus 11,8 st. C. Dziś zachmurze 
nie niewielkie lub umiarkowa
ne. Temperatura od minus 16 
do minus lO st. c. Wiatry u
miarkowane, połudnlowo-wscho 
dnie I wschodnie. Jutro pogo
da bez większych zmian, nadal 
mroźno. 
Słońce zajdzie dziś o 15.34, a 

Jutro wzejdzie o 7.50. 
Imieniny obchodzą dziś Adam 

I Ewa, jutro Anastazja i Euge
nia, a pojutrze Dionizy l Szcze
pan. 

Izrael dopuścił się kolejnych prowokacji 
wobec kraiów arabskich 

.Tak zakomunlkowal llbański 
rzecznik wojskowy, we wtorek 
rano artyler:a izraelska ostrze
lała miasto All-Chiyan w poł\ld 
nlowej części L!banu. W rezul
tacie było 5 zniszczonych do
mów w mieśc:e oraz ofiary w 
ludziach. 

TOTO-LOTEK 
P.P. Totalizator sportowy za

wiadamia, że W zakładach pił
karskich z dnia 21 grudnia 1969 
roku stwierdzono: 

12 ro"EW. z 13 trafieniami -
wygrane PO 14.392 zt, 559 rozw. 
z 12 traf~eniami - wygrane po 
308 zł, 5.9111 rozw. z 11 trafie
niami - wygrane po 28 zł, 
25.277 rozw. z 10 trafieniami 
wygrane po 6 zł. . :(. . 

W zakładach Toto-Lotka z 
dnia 21 grudnia 1969 r. stwier
dzono: 

126 rozw. z 5 traf. zwykł. -
wygrar:e po 32.836 zł. 9.1142 rozw. 
z 4 trafieniami - wygrane poi 
420 zł, 217.162 rozw. z 3 trafie
niami - wygrane PO 25 >'l. 

. :(. . 
W nocy z poniedziałku na 

wtorek kilka samole>tów izrael
skich naruszyło obszar powie
trzny ZRA w pobliżu Sofaga -
oświadczył rzecznik dowództwa 
wojskowego ZRA. Samoloty zo
stały odpędzone przez egipską 
artylerię przeciwlotniczą. Rzecz 
n!.k kategorycznie zaprzeczył, 
jakoby napastn:kowi udało s'.ę 
zaatakować położoną w pobl'.żu 
Sofagl egipską bazę mary~rki 
wojennej. . :(. . 

W poniedziałek o godzinie 
21.45 czasu • lokalne~o wojska 
Izraelskie otworzyłv ogień w 
kierunku oozycfl jordańsklch w 
pobliżu Al-Maghtas w połud
niowej części doliny Jordanu. 
Jordańczyc.Y odpowiedzieli o-
gniem. strzelanina trwała 30 
minut. • · 

W tym samym mniej więcej 
czasie samd!oty Izraelskie za
atakowały terytor!um Jordanii 
w pobliżu Asz-Szuna I Zamal!ja 
(północna część doliny Jorda
nu). Zenitówki Jordańsk!e ze
strzeliły jeden samolot nieorzY
jacielskL 



ANIELE, 
ANIELE 

, Paweł Rapsztyn 

83-l etn 1 ~~ze:;:!~ ze~:! 
łowi kamyckich kolędników 
- równie starych jak on -
najmłodszy sięga ponoć sześć 
dziesiątki. Kiedy nadejdzie 
zima. Rapsztyn wyjmuje z 
kufra drewniane berło, papie 
rową koronę i szatę uszytą 
ze starego szlafroka. Odku
rza I pędzlem przywraca zło 
tu blask świetności, po czym._ 
czeka. Jakże dłużą się te a. 
statnie dni. Bo Rapsztyn cze
ka właściwie cały rok na 
chwilę kiedy odziany w 
„królewski . strój" powie 
wszem i wobec: 

,,oto je&tem świata k1"6? 
Ty&iąc rzek I tysiąc pól 
W moim kra;u. 
Pod moim panowaniem 
Jest cztery części świata 
Niech się nie boję, 

niech się nie lękiim 
Zadnego imperata. 
Na mó; rozkaz, 

na moje zawalanie 
Niech ml tu feldmarszałek 

stanie!". 

A na to usłyszy od mar
szałka: 

„Stawam przed tobą 
najja.śniejszy panie, 

co tylko rozkażesz 
wsz11stko ci się &tanie._". 

I staje się rzecz wspaniała -
przed oczyma widzów rozgry
wa s1ę widowisko piękne w 
swej prostocie, niepowtarzalne 
I jedyne. 

Ju:i: pięć razy w pierwszych 
dniach stycznia zadymiony Bę
dzin był świadkiem przeglądu 
herodowych zespołów. Mia!ho 
przeżywało prawdziwy najazp 
królów, rycerzy, aniołów, dia
błów... Inicjator przeglądów, dy 
rektor będzińskiego teatru Jan 
Dorman nie przypuszczał na
wet, że Impreza ta nabierze ta
kiego rozmachu I zasięgu. A 
przecież, Jak wspomina, pierw
szych kolędników „odnalazł" w 
komisariacie MO, gdzie zostali 
zatrzymani „za włóczęgostwo". 
Później zaś przyszła pasja -
pasja wyszukiwania kolędni
ków, którzy w swyc,h miste
riach zawierają ludową trady
cję I twórczość. Jeździ więc c;!Y 
rektor Dorman po Zagłębiu, 
Sląsku. Beskidach - tam wszę 
dzle, gdzie ocalało jeszcze wiej
ski ' kolędowanie. 

To jest najwspanialszy 
teatr - o szczególnej lfonwen
cji - mówi Jan Dorman. -
w nim wszystko jest możliwe 
l nikogo nic nie dziwi. Proszę 
sobie wyobrazić na przykład 
króla Heroda Qbranego w mili
cyjny mundur (notabene ów 
kolędnik uzależnia swe wystę
py od tego czy jego przyja
ciel milicjant ma służbę czy też 
nie), na kt<Jry narzucona jest 
barwna kapa. I tenże król mó 
wl w pewnej chwUI: "Ułanie, 
ułanie przybątli na me ratowa
nie, bo ml Turek klęskę zada
nie". Po czym znów zwraca 
się dC' krzepkiego chłopaka w 
białej szatce z gęsimi skrzydła 
ml u ramion z przyganą: 
„Anlele, aniele nie mów tak 
Wiele„ •• ". 

A Już najzabawniejsze Jest 
zderzenie tej ludo,wej twórczo-

mleściu Żywca. Ich obrzęd lu 

GARSC REFLEKSJJ Z ODBYTEGO W PRADZE 
MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU ZYWIENIO

EGO. KTORY BYl. NA.JPELNIEJSZYM CHYBA 
RZEGW\OEM ZDOBYCZY NAUKI O ZYWNOSCJ 

J ZYWIENlU OSTATNICH TRZECH LAT. POPRO
SILJSMY PRACOWNIKÓW INSTYTUTU ZYWNOS• 

Cl J ŻYWIENIA. DOC. DR MARIĘ SZCZVGLOWĄ J DR JA· 
DWJGĘ CHARZEWSKĄ. 

KŁOPOTY GŁODNYCH 1- SYTYCH 
- Bardzo Interesujące były problemy upowszechniania 

wiedzy o racjonalnym żywieniu. W licznych wystą.pie
- Iliach z łego zakresu dominował pogląd, iż bez dokład-

nej maJomości sposobu żywienia grupy ludzi, której ma 
::::;;iii się zamiar wpajać wiedzę o żywieniu, nie można osiąg
~ nąć oczekiwanych rezultatów. Sposób żywienia jest prze

cież ogromnie zróżnicowany. odmienny nie tylko na roz
nych kontynentach, czy w różnych krajach, ale także w 
poszczególnych regionach geograficznych, a nawei środo
wiskach zawodowych. 

I . JeJO królestwem jest maleńka, sublokałonka izba, 
w której obok łóżka, stołu I lawy znajduje się skrzynia 
I okrągły piecyk gorejący w simie czerwienią rozpalo
nego żeliwa. I ło wszystko. A, jest jeszcze kawałek sa
du - w nim kilka rachitycznych jabłonek i grusz. 
A pn;ecież nikł, jak długie I szerokie Kamyce, nie za-

I 
dowy łączy się z legendą hi
storyczną. W przeszłości na 
żywiec przypuścili atak Wo 
łosi, docierając jednak tylko 
do Soły. Na tę pam\ątkę pow 
stał „Zakon Jukaców". Liczy 
on 70 kawalerów ponumera. 

W referatach I komunikatach dotyczących wyników 
badań nad sposobem żywienia, podobnie jak bywało to 
niegdyś, wiele nwagi poświęcano analizie niedoborów po• 
karmowych, występujących u ludzi krajów rozwijaj111-
cych się, ale było charakterystyczne, iż coraz częściej 
wskazuje się błędy w żywieniu w krajach wysoko rozwi
niętych, krajach zamożnych. Stwierdza się tam nieko-

• llllii...J rzystne zmiany w struktune spożycia poszczególnych 
~grup pokarmów, co z kolei prowadzi do coraz częściej 

występującej otyłości, miażdżycy itd. 

• NAJWAŻNIBJSZY OKRES 

przeczy jąo królewskoścL On sam zresztą podkreśla 
na co dzień swą Inność. Nosi się dumnie, mówi dostoj
nie i wyniośle, głosem nawykłym widaó do wydawania 
rozkazów. Zdobywszy kiedyś większą gotówkę, kupił me
lonik oraz biały szalik i rękawiczki. Przybrany w nie 
paraduje po wsi - Jego Królewska Mośó - Herod. 
Wszyscy zaś kłaniają mu się z szacunkiem i ustępują 
z drogi, bo jakże by Inaczej, kiedy idzie autentyczny 
władca. 

wanych według funkcji. Naj 
wyższą rangą jest skarbn P 
najniższą - komisarz. Prze
sunięcie na wyższy stopień 
uzależnione jest od osobistych 

I 
zasług kandydata. W roczni
cę pamiętnego wydarzenia 
„Jukace" przebrani w odpo
wiednie stroje, uzbrojeni w 
baty, przypuszczają nocny 
szturm na dzielnicę Zabłocie. •••••li P.ędzą z wrzaskiem . i wy-

Specjatiścł w wyniku żmudnych obserwacji 1 badań do• 
nucaJ11 coraz nowe dowody na potwierdzenie dawno uzna• 
nej już tezy. więcej nawet - s11 w stanie udokumentować, 
te zależności miedzy odżywianiem a rozwojem fizycznym 
ora-& stanem zdrowia są bardziej jeszcze istotne. niż dotąd 
sadzono. 

Związki mięctzy rozwoJl!'IU fizycznym, a tywienlem były 
jut wcześniej znane I potwierdzali Je wszyscy badacze zaj• 
mujący się tym zagadnieniem. Kwestionowano natomiast 
istnienie zależności między iywieniem a rozwojem umysło• 
wym. Wpływ żywienia na rozwó.1 umysłowy dotyczy przede 
wszystkim dzieci w wiekll od urodzenia do trzeciego roku 
życia. Wiadomo bowiem. lź u dziecka trzyletniego morfolo
giczny rozwój m6zgu jest właściwie ukończony. później do• 
skonalą się jego fnnkcje. Okresem, w którym ilość komó• 
rek zwiększa sie najbardziej, Jest okres pierwszych ośmiu 
miesięcy życia niemowlecia. J 

.JEDYNYMI W SWOIM RO 
DZAJU SĄ „JUKACE" wystę 
pujący wyłącznie na przed-

ciem przez ulice, dobijając 
się do drzwi tych domów, 

(Dalszy ciąg na. str. 4) 

śd I obyczaju z prawdziwą aee 
ną. Przyjęło się, że kolędnicy, 
wchodząc do domów długo I 
starannie wycierają obuwie, aby 
nie zabrudzić wyszorowanej od 
św!ętnle podłogi. I co się dzie 
Je: cl sam! kolędnicy wycho
dząc na teatralni\ scenę odru
chowo szurają butami. wycie
rając je z !!kcyjnego śniegu. 
Pocieszne. ale 1... ładne. 

A propos kolędników to NIE MOW TAK WIELE Na podstawie wielu doniesień stwierdzono u dzieci nie· 
doó:ywionych zmniejszoną wielkość mózgu. mnie,fsza liczbę 
komórek mózgowych. obniżenie poziomu białek I lipidów 
w kornórkacb mózgowych ora„ zwiekszenie ilości ołynu 
okołomózgowego. W wielu eksperymentach dzieci niedoży
wione systematycznie dokarmiano przez kilka lat. Pomimo 
to opóźnienia . w rozwoju fizycznym I psychicznym nie zo· 
stały wyrównane. Dzieci te J>O rozpoczęciu nauki szkolnej 
miały s nią trudności, charakteryzowały sle mniejsza doj
n:ałością umysłową I niższym współczynnikiem inteligencji 
niż Ich rówieśnicy. 

trzeba państwu wiedzieć, że 
na będzińskim festiwalu re
prezentowanych jest aż 7 
ugrupowań. PIERWSZA TO 
„HERODY". Są to zespoły 
składające się z typowych po 
staci: króla, żołnierzy, anio
łów, diabłów, śmierci, Żydów 
itd. Wierszowany najczęściej 
tek~ nie zmienia się pnez 
całe lata. Przekazujący swe 
mu następcy godność Heroda 
zaleca na ogół, by członkowie 
zespołu szanowali się wzajem 
nie i pod żadnym pozo!tem 
nic nie zmieniali w obyczaju. 
DRUGĄ GRUPĘ STANO

WIĄ „DZIADY". Ci przebie
rają się za diabły, konie, 
niedźwiedzie. Ich program o
piera się na pantomimie. Nie 
stronią też od elementów 
współczesnych, wprowadzając 
np. astronautę„ fotografa, le
karza itp. 

Doniesienia łe dowodzą, jak ogromną wagę dla przy• 
szłego rozwoju umysłowego dziecka ma właściwe odży
wianie nie~owlęcia i jak nikłe są szanse rehabiUtacji, 
jeśli podjęła zostanie ona zbyt pozno. Pierwsze mie
siące życia decydują bowiem o całym późniejszym ży. 
ciu. ' 

CYWILIZACJA OTYŁYCH 
Warto też wspomwec o kłopotach wynikających 1 

"przeżywienia'', występujących coraz częściej w kra• 
Jach wysoko rozwiniętych. Niepokojący jest Wzrosł licz
by ludzi otyłych, a w łym I otyłych dzieci. Jak wy
nika z wielu cłanyoh, 11 roku na rok systel)'.latyoznie 
wzrasta procenł otyłości prawie we wszystkich gra· 
pach wieku. W okresie dojrzewania odsetek dzieci oty
łych jest najwyższy. Zjawisko otyłości u dzieci jest łym 
bardziej niepokojące, że w łych przypadkach prowadze
nie odchudzania jest utrudnione, bowiem rHwljający się 
organizm nle może zosłae poddany rygorom zbyt ścisłej 
diety. Należy wówczas zwróció przede wszystkim uwagę 
na właściwe pokrycie między poszczególnymi składnika
mi pożywienia, przy równoczesnym ograniczaniu ' do nie
sbędnej ilości· węglowodanów i tłuszczów. 

oty~ośe, będąca w krajach zamożnych zjawiskiem oo
raa pqwszflChnlejszym, wynika przede wszystkim z nie
właściwego odżywiania, przekarmienia, pny mało ruch· 
liwym trybie iycia. • * • Nie ..-ób Jest wymieni~ wssysłkich lnłeresuJąeych te-
matów omawiaoyeh na kongresie. Należy tylko raz jesz. 
ne podkreślić, ie każdy łaki kongres (odbywają się one 
ce trzy lała) przyczynia się nie tylko do rejestrowania 
postępów w nauce, Jecm równiei uświadamia opinii pu
bllcmej rangę problemów żywienia w życiu ludności 

„SZLACHCICE" MAJĄ Z 
KOLEI SWIETNY TEKST 
cięty, często wulgarny, ale 

zawsze wykpiwający przywa
ry wiejskiej społeczności. By 
wa tu kowal. koniecznie ma 
sa.rz, żołnierze.- Swoimi dow 
cipnymi śpiewkami wywołu
ją huragany śmiechu. Ot, choć 
by i taką: ,.Nie daj mnie 
mamuniu sa starego dziada, 
ani z nim do łóżka, ani do 
sąsiada". Albo: „Wy moje 
krawczyki, uszyjcie ml tu
pon, niedługi, niekrótki tyl
ko równy z d.-"· Foto - _!,.. Wach 

-------------------- ..-....„ -- -----
świata. Nołowala: HANNA LEWANDOWSKA 

R olęda ta rfala rię nDego rodzałU 
bestsellerem, już dawno zrobiła ka
rierę międzynarodową. l 11 nas ro 
Polsce jest ona najczęściej przy 

ehotnce śpiewani; kolędą. Bo któż z nas nie 
zna „Cichej nocy". Malo jednak kto wie, 
jaka jest historia ;e; powstania. Przypusz
czano, że ;est to jakaś melodia ludowa Li
cząca sobie setki lat. Niektórzy nawet wska
zywali na kołysanki ludowe jako źródło na· 
rodzin „Cichej nocy". Okazuje się jednak -
przed kilku laty dziennikarze austriaccy od· 
kryli tajemnicę narodzin tej kolędy - że 
jest to utwór posiadający kompozytora ł au
tora tekstu. 

Jaka jest tołęc hłstoria ;,Cichej nocy"? 
Otóż wiąże się ona ściśle z wigi.lią roku 
1818. Wtedy to właśnie kot uszkodził skom
plikowane mechanizmy organów kościelnych 
ro parMil Amsdorf i Oberndorf. Spostrzegł 
to proboszcz tamtejszy ks. Joseph Mohr. 
Przez pewien cza& usiłował on uru-
chomU! zepsuty instrument. Niestety, wysił· 
kl 1ego na 11ic rię zd.aly - organy nie chcia
ły grać. Jakieś rozwiązanie proboszcz Mohr 
musiał jednak znaleźć, gdyż za kilkanaścte 
minut zacząć słę miala tradycyjna pasterka. 
Wezwał on więc do &ielńe miejscowego Of'· 

ganistę, a jednocześnie nauczyciela w tam
tejsze; szkole podstawowej, niejakiego Fran
za Grubera, ł poprosił go o pomoc. Gruber 
widział tylko jedno wyjście z sytuacji. By
lobtl 1iłm isapisanie fłaprędce melodii, którą 

motna zagra<! na gitane, botlriem fGkł .,._ 
strument organista posiadal w domu. I tak 
się stało. W ciągu krótkieg<t czasu Franz 
Gruber skomponowal melodłę, a pt'oboszcz 
Mohr napisał słowa. 

Łatwy i prosty tekst Ma.z cłekawa I ory
ginalna melodia kolędy przypadly do gustu 
parafianom z austriackich wiosek Arnsdqrf 
i Oberndort. 

Odtad chętnie ją zawsze nucłH ł *> me 
tylko podczas świąt Bożego Narodzenia. W 
kilka lat później „Cichą noc" nucono 1uż w 
całym cesarstwie austriackim, akąd wierni 
przenteśli jq do innych krajti.o, mtędzy tn· 
nl(mi i aa ziemie polskie. 

l ehoł kolęda ta zrobila karierę między
narodową - stała się pewnego rodzaju prze
bojem wśród kolysanek - o je1 twórcach 
zapomntano. Tylko czy 1est to pierwszy wy
padek, że dzielo tyje, a po jego twórcach 
nawet pamięć nie pozastala? Podobny właś
nie los spotkał tei: Josepha Mohra i /i'ranza 
Grubera, którzy stwo-rzyli utw6T jeszcze do 
dzi.ł wzruszający 1etkt, tysiące ludzi zasil.Z
dających Tł!: całym śwtecie do wigiltjnego 
stolu. 

Warlo też, aby wydawcy śpiewników ko
lęd jak najszybciej nanieśli obok nut „Ci
chej nocy" na7wfska 1cj twórców. Bardz.., 
często bowiem widnieje tam n.apis - „twór
qi nie zna1łł''. 
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AN I EL E, 'I 
AN IE LEi 

NIE MÓW I 
TAK WIELE 

(Dokończenie ze str. 3) I 
których właściciele za pomnie I 
li wystawić na próg daninę. 

Biada temu kto spróbuje 11 
biegnące „Jukace" zatrzymać. 

Może oberwać biczem. We
dług miejscowego przesądu za • 
trzymany nie zdobędzie bo-1 
wiem żony. Po nocnym napa 
dzie wszyscy „Jukace" idą I 
do. kościoła oraz do spawie~ I 
dzt. 
INNĄ RODZAJOWO GRU-I 

PĘ TWORZĄ „GWIAZDOIO'." 

chodzący z gwiazdą i śpiewa 'i1 
jący kantyczki. Zespołowi ta 
kiemu towarzyszą zwykle 
skrzypek i harmonista. ! 

„KRO LE" - TO KOLĘDNI I 
CY „UZBROJENI" W WIEL·i1 
GACHNE BERŁA Z PRZY-
CZEPIONYMJ DOŃ DZWO-, 
NECZKAMI. Uderzając rytmil 
cznie o podłogę berłami, śpie 

pobrzękiwania. ! wają kolędy w takt stuku i I 

~~ ....... ~:-...'-"""' ~'-'-'-'-'-~ 

~ PRZED KILKUNASTOMA~ 
~ DNIAMJ POWROCILI Z MON~ 
~GOLU ,,TRUBADURZY", TEN~ 
~POPULARNY MUZYCZNY ZE2 
~ SPOL DAŁ SZEREG KON- Q 

CER'.fOW W STOLICY MON• 
GOLU ULAN BATOR I 
INNYCH MIASTACH TEGO 
KRAJU, JEGO WYSTĘPY 
CIESZYŁY SIĘ WSZĘDZIE 
OGROMNYM POWODZENIEM. 
ZESPOt. MIAŁ KONCERTO· 
WAC TYLKO 15 RAZY, NA 
ŻYCZENIE PUBLICZNOSCI 

~DAŁ 25 KONCERTOW, PU- 2 
~ BLICZNOS(; MONGOLSKA ~ 
2PRZYJMOWALA „TRUBADU-~ 
~ROW" BARDZO SERDECZ.. ~ 
~NIE I Z DUŻĄ SYMPATIĄ. ~ 
~'-'-'-~~ ~'-'-'-~~ 

TRU 
BA 
DU 
RZY 

P 
odczas zwiedzania mongolskieg-0 os!edfa 
(wykutego w skalach jeszcze w epoce 
rządów Dtingis-Chana) jeden z „Truba
durów" - Poznakowski - złamał obie 

nG>g!, Było to w poerwszych dniach pobytu ze
społu w Mongolii. Kooedzy jego musieli wię<: 
kons::ert<>wać w trójkę. Brak Poinakowskiego 
nie zaważył jednak na sukcesach .,Trubadu
rów". Zresztą już przedtem mieli odrębny oo 
niego sąd, na temat repertuaru i stylu muzycz
r.ego. 

To też spowodowało, te zaraz po p<>wrocie do 
kraju nastąpiła reorgan:zacja tego P<>PUlarne
go zespołu młooz!eżowego. Dziś wystąpują w 
nim SLA WO MIR KOWALEWSKI (łodzianin) -
lat 23 - gitara basowa oraz śpiew. Jest on 
k<>mpozytorem "Dziewczyny i pejzażu" <>raz 
„Wiera, Wiera, czarne oczy miałaś". KRZY
SZTOF KRAWCZYK (łodzianin) - lat 23 - gi
tara solowa 1 śpiew. Skomponował on „Luba, 
Luboczka" i .,Tobie i mnie", MARIAN LJCHT
MANN - lat 2% - perkusja ! śpiew. Jest 
twórcą „Dziewczyny ze stacji benzynowej". 
Także łodzianin. Trójka ta dook<>ptował.a do 
zespołu jeszcze dwie <>Soby - HALINĘ ŻYT
KOWIAK, '<:tóra dotąd wystepowała z „Ama
zonkami" I TADEUSZA WOŻNIAKA, 

- Jakle są wasze plany na najbliższą przy
szłość? - pytamy „TRUBADUR0W". 

„TRUBADURZY: - W najbliższych dni.ach 
będziemy nagrywać nasze nowe pi-osenki dla 
popuiarneJ audycji radiowej - „Popołudrrie z 
młodością". Zaś poo k<>niec stycznia w Sali 
Kongresowej Pałacu Kultury 1 Nauki w War-

- Wielu popularnych akt<>r6w i muzyków 
pTzy okazji wywiadów otrzymuje pytania w 
rodzaju: - C.o pan sądzi o popularności i w 
jal<i spos6b można ją osiągnąć? 

- o sukcesach decyduje za)"sze pr(lca. I tyl. 
ko praca. Może nie uw:erzy pan, ale bardzo 
często k<>ncertujemy od samego rana at do 
późnej nocy, Także w dniach wolnych od 
koncertów ćwiczymy przez wiele godzin. Niekie 
dy zastanawiamy się, czy nie płacimy zbyt 
wiele za naszą popularność. Przecld wielo
krotnie nie mamy czasu, aby sp<>tkać się z 
najbliższymi. z rodziną i przyjac:ółtni. Popu. 
larność więc trzeba zawsze opłacić ogromnym 
wysiłkiem i nigdy nie wiadomo jest, czy uzy
ska się za niego równowartość. 

- Jesteście jednak w tym szczęśliwym po
łożeniu, że wasz wysiłek twórczy spotkał 1it 
z uznaniem ••• 

- Tak, nie oznacza to jednak, ze spoczęł!śmy 
na I.aurach, W najbliższych tygodniach nagra
my kolejny swóf longpllay - „KOCHANA". 

- A terminy waszych najbliższych występów 
estradowych? 

- Po świi:tach koncerty na estradach całej I 
Polski. W Łodzi - naszym mieście rodZir.nym 
- będZiemy występować pod koniec stycznia z 
okazji 25-lecia „DZIENNIKA ŁODZKIEGO''. 
Dziś zaś przesyłamy Czytelnikom tej gazety, 
a jednocześnie naszym wielbicielom, serdeczne 
pozd'r<>wienia z okazji świąt i Nowego Roku. 

- Dziękujemy i także życzymy wszystkiego 

i 
szawie koncertować będziemy z okazji przy- I 
znania nam ZLOTEJ PLYTY. Rozmawiał: MAREK REGEL 

najlepszego. 

(Dokończenie ze str. 1) 

Tym samym pytanie: - KLdy pierwszy Polak dotrze de 
Księ:ł;yca i innych planet lub gwiazd - wcale nie jes' pytaniem 
retorycznym. 

W miarę rozwoju współpracy państw demokracJI ludowej 
se Związkiem Radzieckim w dziedzinie badań kosmosu, dlacze
góż nie brać pod uwagę możliwości, iż Ja.kiś wyblłny polski 
młody uczony, czy zespół uczonych zdobędzie sławę w wyniku 
współuczestnidwa w którejś z kolejnych wypraw radzieckich 

na Księżyc? 

* srę~a 
do . 

-GWJAzD 
A posa tym, dlacser;oż i my nie mamy rozwijać śmiało tych 

dzledllin nauki i iechoiki, które swiązane są z podbojem kosmo 
su, Nl'.ero ich waga utylitarna dla wielu gałęzi życia na Ziemi 
rośnie w łempie zawrotnym? 

Dla więknośei lodzi mnjego pokolenia a wlec urodzonych 
pned pierwszą wojną iwiatowa - bardzo ostrożna moja prognoza, 
ie w ciągu najbliższych 20 lat równid pierwszy Polak postawi no• 
gę 11,a Kslęiycu lub Innych pia.netach i gwiazdach, wywołuje wau-
1zenie ramion. 

Ale kiedy jestem wśr6d pokolenia urodzonego po Jl wo.inie iwla• 
towej, większość przyjmuje taka możliwość za bardzo prawdopo• 
dobną, prawie naturalną. prawie oczywi· ;. 

A czy jest ktoś w słanie obliczyć, ile m!odych polskich głów 
Qd lał już plonie marzeniami o róinorakim uczestoic&wie w 
podboju kosmosu? 

I osy wiemy, jaka w łych marzeniach jest siła ludzka nie. 
zmierzonych a.mbfcji? 
Osobiście bardllO głęboko wierzę w siłę tego nieobliczalnego 

płomienia. 
EDMUND OSMARCZYK 

I ..... ~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~-~--~,~~~~~-~~~~--~~~~~~~~~~~'.:___:•~)~T:y~t~u~ł:.!ooc~h~-Od~~zl~oo~~red~a~k~c~J~l.:.._~~~~~~~~~~~~~~ 
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UR O a ZIŁ SIĘ NIM POZYSKAJ. TO MIANO. PCHAŁ SIĘ NA COKOŁY W STAROZYTNOSCJ. WCISK.Al. SIĘ DO POBZ.Jl 
I PROZY NA PAPmUSACH, CHEŁPIŁ SIĘ MACZUGĄ SKOPIOWAN·Ą NA wzoa NAJSILNIEJSZEGO MJESZ
KĄlQ'CA JASKINI W EPOCE KAMIENIA ŁUPANEGO. PRZYSWOIŁ ZAS SOBIE MIANO SNOBA PRZED PRZE· 

SZŁO WIEKIEM - W 18ł8 ROKU, KIEDY TO W. M. THACKERAY WYDAŁ „KSIĘGĘ SNOB0W". WYPADA PRZY' TY&f ZAZNA• 
CZYC:, ZE POPRZEDNIO AUTOR „JARMARKU PROZNOSCJ" WSPOŁPRACOWAŁ Z BLIŻNIAKU:M r.ODZKIEJ RUZELI" -
PISMEM SATYRYCZNYM „THE SNOB". 

ALE WOWCZAS MIANO TO OZNACZAŁO SZEWCZYNĘ, ŁATACZA BUTOW, ALBO PARTACZA. ENCYKLOPBDYSCI, ScJSLEJ 
M.0WJĄC AUTORZY OPRACOWUJĄCY HASŁA W ENCYKLOPEDIACH (ZNAMY ICH, ZNAMY), WYPOWIADAJĄ ROZNE OPINIE. 
OT DLA PRZYKŁADU FRAGMENT Z WIELKIEJ ENCYKLOPEDII POWSZECHNEJ: SNOBIZM W SZEROKI&! POJĘCIU NASLADO· 
WANIE SPOSOBU BYCIA, GUSTOW, POGLĄDOW, ZAINTERESOWAS ITP. PRZYJĘTYCH W OKRESLONE.J GRUPIE SPOŁECZNEJ, 
Z KTORĄ DANA JEDNOSTKA JEST PSYCHICZNIE ZWIĄZANA BĄDZ DLATEGO, ZE JEST CZŁONKIEM, BĄDZ DLATEGO, ZE 
PRAGNIE DO NIEJ NALEŻ.EC:, NIEKTORZY, JAK NP. STEFAN Ż.Ji;ROMSKI, WYWODZĄ TERMIN „SNOBIZM" Z ŁAC. „SINE NO· 
BILJTATE" (ŁAC. - BBZ SZLACHECTW A). 

N 
atomiast W. Kopaltń 
ski precyauje: 

SNOB - ezłowjek 
bezkrytycznie naśla
dujący l służalczo po 
dzrlwiający lud-zi, kt6 

~~ uważa -za wyższych od 
s1~b1e, albo usiłujący natręt
nte wchodzić z nimi w komi
tywę; c:r:lowdek popisujący się 
(rzekomym) mawstwem, do
brym smakiem albo zaintere
sowaniami w modnych aktual 
Il'ie dziedzinach na.ukd. albo 
~tu.kii. 

GUS. Niestety. n.ajWyższa tnsty. 
tucj.a statystyczna nie zamieś
ciła tej rubryki. Muszę więc 
pracować chałupniczo, na ży-
wo. 

Brak §clslej definkji snoba 
WSl>Ółczesnego nakazuje. aby 
sam sie przedsta·wił. Prosimy 
więc o rekwizyt prezenta~ny 
- wizytówkę. 

Bilet wizytowy snoba przeła
dowany jest tytułami, godnoś
ci.ami. adresami, telefonami. 
Spotkałem się nawet z ewe
nementem. kiedy, skądinąd bar 
dzo skromny młodz!enlec umleś 
cił pod swym imieniem I na
:rwl.skiem tytuł. rangę, zawód, 
profesję - „konferansjer". Nle
k!edy towa.rzyska wizytówka na 
biera rozmiarów _ reklamówki 
przedstaw!ciela szacownej firmy 
podwiązek do orderów. Snob 

- Ale cytował 
Krasickiego ..• 

słowa Wieka 

Widzowi zaś rewanżuje się w 
ochach i achach (nad soba) 
aktor: 

- Mała to etiudka. a spędza 
ml sen z powiek. Nie wyobra
tasz sol>le. ile wymaga studiów .•• 

- Ta•ka etludka? 

- W chórze greckim ..• 
- Koturny? 

- Nie. nie chodzi e konwen-
cję. lecz nastrój. Bebechy 
rozumiesz - son et lumiere. 
Królują jednak w sztuce kibi

ce Eteraccy. w większym jesz
cze stopniu miłośniczki talen
tów oraz obiekty ich zachwy
tu. zwłaszcza zaś młodzi ze star 

Współczesna cyganeria lite
racka, tak zresztą jak Cyga
nie, uezygnowała (bardzo 
słusznie) z koczowniczego try
bu życia, jeśli zaś przenosd 
się z miejsca na miejsce, to 
-zam!. Któż bowiem z auto
posiadaczy wyrazi s.ię o swym 
pojeżdzie - samochód. A jeś
li niektórym brak jest nerwu 
samochod:darsk:iego Brychta i 
jego fajeru w piórze, to w 
oparach kawy d dymu „Hono
ratki" tworzy miraż nieustra
szonego jeżdżca na kilkudzie
sięciu kooiach mechanicznych. 
Należałoby więc uzupełnić 
słowa La Fontaime'a: a każdy 
z nich chce zamienić swoją 
laseczkę i judas7.0WY worek 
na motorek. 

Larousse uzupełnia defini
cję: srowo snob oznacza szew
ca - partacza... Inni wywo. 
dzą rodowód z połą<:zenle. „si
ne obol<>" (łac. „bez obola"), 
słowem goło _.ca, C7.y też oo 
SY'.nów nieszlachty, którzy pró 
bowall naśladować maniery 
młodych lordów w colleg'ach 
angielskich. Arystokraci reje
strowani byli jako „fdlius no
bilis" (sym szlachecki), a zwa 
no ich popularnie „nobs". Stąd 
też synkowie przedstawicieli 
podlejszych stanów byli guasi~ 
nobsami - w skrócie - sno
bamii. 

Skoro już jesteśmy, jak się 
czytelllJicy domyślają, w Ło
dzi, to koniecznie trzeba wstą 
pić do siedziby snobów 
SPATiF-u. Przepraszam, uczy 
nil to już przed kilkoma dnia 
ml J. Katarasiński i zdał wier 
nie sprawę na łamach „DŁ". 
Gdzież wreszcie ich nie ma? 
Ma, chyba. rację autor „Sno
ba" Amerykan.in Russel Ly
n€6: „Ponieważ nikt z nas nie 
jest pewien siebie na tyle, by 
mógł się obyć bez otoczenia., 
nie ma ludzi, którzy nie byli
by w jakimś stopniu snobami. 
Autor zaś bestselera fra,ncu
skiego sprzed kilku lat Pierre 
Daniinos, tak oto kończy swo
ją arcY'Ciekawą książkę: 

13 
yl to jeden ze zwykłych sezcmowych koncertów, Ol'ga-
nizowanych w londyńskim Albert Hall, tym razem po
święcony angielskiej muzyce nowoczesnej. Obszerna 
widownia wiktoriańskiego budynku zapełniona byli& 
melomanami różnego wieku i autoramentu. Stedzia· 
lam obok ubrane; wizytowo starszej, dystyngowanej 

Wielu autorów, nie przyta
czając wyraż.nego określeruia, 
precyzuje istotę przykładami. 
La Fontaiine kpi: Mieszczuch 
chce się budować jak wielki 
pan, mało znaczące książątko 
chce mieć swych ambasado
rów, a kddy mairkiz pragnął
by otoczyć się paZiia.mi. Pascal 
wypowiada się kwantytatyw
nie: Jesteśmy tak próżnd, że 
uznanie pięciu os6b z otocze
nia bawi nas i kontentuje. 
Wiktor Hugo powołuje się na 
stolicę nad Sekwamą: Kiedy 
Paryż cierpi, wszystkrich boli 
głowa. Paul Valery natomiast 
„uściśla" pojęcie: Prawdziwy 
snob obawia się przyzna.5, kie
dy Ilię nudzi i kiedy się ba
wi. 

pary. Kilka rzędów przed sobą mi&lam mlode, liczne towarzy
stwo, złożone z dlugowlosuch obojga plci. Jedna z dziewczyn 
miala bluzkę „see through" („patrz na wskroś"), ukazującą 
szczupłe piersi. 

Przepra~ za ty'l.e dygresji 
zagranicznych. a więc, jak m6-
wią Francusi: a nos moutons 
(il.o naszych baranów). Nawią
żę do słów kronikarza M:Chała 
Bu<lzyńskiego z XIX w.: Dosko
nale r:nał nasz11 próźność cesarz 
Józef. g'dy zawezwał szlachtę 
polską. aby dowodziła swego 
rodu, obiecując. iż kto między 
przodkami pokaże hetmana. 
wojewodę albo kasztelana. zo
stanie hrabią, a kto starostę. zo 
&tanie baronem. Trzeba było 
tylko za patent hrabiego zapła
cić 16 tyslecy reńskich srebr
nych. a połowę tego za tytuł 
barona. 

Nie odnosi ~ę oczvwliicle ten 
przytyk do m'..iościwie panują
cych nam nk!kt6rych krytyków 
muzycznych 1 teatralnych, boć 
to są praw<lziwi baronowie kur
landzcy. a[bo ksiąźęta naj
czyi;tszei. a:liśc.i nie dunajskiej 
wody. 
Skończyliśmy wi"" 2ll? S?!aeh

ta . .arvstokracją I teraz tylko 
wypa.:la sięgnąć do rOC"L'nlka 

umieszcza swą wbytów1<ę z peł 
nymi . t.ytułami wszędzie gdzie 
może. a nawet przykleja gumą 
„ral>ską. A przecież w izytówka 
...edaJe się tyilko do przymoco
wania olusk:ewkami. pardon -
p;nesk.ami (punaise ochla. 
fr.). 
Najczęściej snob ukazuje się 

w odbic:u aktuwlności. Szcze
go.lnie zaś podatnym gruntem 
jeet TV, kiedy niemal każdy z 
wielu mU!onów telewidz6w mo
że się oochlubić koneksjami: 

- Czy widziałeś wczoraj w te 
lewlzji Adama? Wspaniały, A 
JAK SWIETNIE PODPATRZYŁ. 
NASZE CECHY NARODOWE! 

- Przecież to nie Adam. lecz 
Wicek. 

- Jaki Wicek, ~ mąż Kuców
ny - Adam Ha.nuszkiewl~. 

szego już zdecydowwnie !>Okole 
nia. 

- Co po'W'iesz o książce X? -
- Większą rzecz, ane nie pÓj-

dzie u nas... Mój drogi. czy tu 
w ogóle można coś wydać? 

- A repo.rtaż? 

- To przec:eż nie literatura, 
lecz żurnail:Styika. 

Niezmiernie ciekawe są rów
nież dyskusje tej wrgrupy: 

- Co powieź o książce X? 
pyta B. 

- Zła - odpowiada Y. 
- Zła? 

- To w ogó1e nie jarl ksl.ąt-
ka, a przynajmniej nie zasługu 
je na to, by o niej mówić. 

- A ezytałeś ją? 

- Nie. 

żegnając się z C:r;ytekl·ikam!, 1 "' 
prag11ę wyją.śnić włoski tytl.lł >-
mojej książki („Snobissimo" 
- przyp. J. J.). Zawd-zięczam :I 
go (tytuł) mojemu przyjacie-
lO'W'i sprzed wojny. Otóż on, 
prag;nąc oezaTować w Wene-
cji damę swego serca, odmó
wił, wychodząc z Teatru Fe
nickiego, ofertom ki!ku ion
dolierów, gdyż strói ich wy
dawał mu się zbyt pospolity. 
Następruie udał się do ,bacino 
Orseolo, by wsiąść n.a gondo
lę odpowiadającą jego wybred 
nemu gustowi. Tam rzeczy
wiście na.potkał łódź ozdobną 
ze stel'llllikiem w hieli, w czer 
wonym pasie, w k~luszu 
przY'bramym wstęgami. Wiosła 
zaś mieniły się lazurem, a 
dzrlób gondoli błyszczał. 

Płynąc tym wspanfałym 
ekwipażem ponownie obok 
teatru, pnyjaciel spotkał się 
:rmów z gondolierami, z któ
r~h usług przed chwilą zTe
zygnowal. Wówczaa jeden z 
nich wykrzyknął drwliąco: 

- Snobissi.mo! 

Tym k;piącym 
byłem ja. 

gondo'J.ierem 

.JAN .JANISZEWSKI 

~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~l CE 
I (gr-.rrUST'"/'~- -~, ~I z Korespondencja wlJ li W '=I 

własna G i\RZY I ze Szwecji • -U Ili ~ 
W mroźny poranek, 3 grudnia 1969 r. znany miedzynaro ności ku~a. - Przechowa je pan uprzejmie we własnej ka- I > dawy handlarz dreglmi kamieniami, Belg, Schaechter. ba• sie aż do momentu dostarczenia przeze mnie pełne.i kwoty L-~ wiący w Sztokholmie w Interesach. zmierzał do synagogi na Z80 tys. koron szwedzkich. jak pan sol>ie tego życzył. Rze- r-~ codzienne modły. Z;,i.topiony w myślach nie zauważył. że jak komy kupiec usiadł następnie za stołem i wsiąwszy napeJ· 1.-. cień, postępuje za nim dwóch mężczyzn. Późniejsze z nimi nioną kosztowna zawartością sakiewkę między kolana ściąg- ...., spotkanie u wyjścia ze świąty·ni poczyta! za zwykły przy- nął taśmę i zawiązał ją na mocny supeł. Na koniec r:wró-~ _;:::;-. padek, tym szczęśliwszy, że dwaj eleganccy panowie, jakoby cił to~ebkę jubilerowi, który z ulgą zamknął Jll w kasie pan All 

~
~~ C::::: południowi Amerykanie okazali się być zainteresowani cerneJ. ... a.:> kupnem diamentów. Wytworni klienci wypili kawę, pożegnali się i' wsiedli do ~ • • I = Następne«o dnia obaj przybyli punktualnie do sztokholm- taxi pnywołal)ej przez zadowolonego z transakcji Schaech- ~ Mii ~ = skiego apartamentu Schaechtera. Byli taktownie r.dziwieni tera, każąc się wleź~ prosto do hotelu. Schaechter zdziwił· 

I c:.;:s obecnością zony jubilera. Toteż pani Schaechter wycofała by się jednak, gdyby widział z jakim pośpiechem opuszcza- ~ -i:;:::s się z salonu pod ;>retekstem przygotowania kawy. Goi;po- li obaJ panowie hotelowy pokój, a potem Sztokholm i Szwe• ~ ~ darz otworzył zaszyfrowaną kasę pancerna i wyj11ł 8 wiel- cję w ogl>le. I > 

I 
kich kamieni wartości 280 tys. koron szwedzkich, czyli 58 Jednakże dopiero następnego ranka otwieraj11c pancerny 'C-:> tys. d·olar6w. Jeden z „kupców" zachwyca! się ich bla- schowek na klejnoty, Schaechter spostrzegł z przeraż1>niem z 'c:.r.:> skiem, zapragną! jedn,a;k obejrzeć diamenty · w ddennym brak kilku kopert zawierających di11mentową .,drebnicę". ~ świetle. Właściciel i klient podeszli z kolekcją do okna. wartości 70 tys. koron. Przypomniał sobie otwartą wczoraj L-~ Wprawdzie jubiler pamiętał, że kasa nie jest zamknięt~, ale w trakcie „odwiedzin" przy oknie kasę i siegpął 'PO juchto- r-..:::S::: drugi z jego klientów zajęty był w tym czasie orzy stole re- wą sakiewkę. Trzęsącymi się palcami rozsupłał wielki węzeł, 91!11' ~ gulowaniem swego aparatu do wzmacniania słuchu. zanurzył rękę i wyciągną! plik pociętych równo gazet ailll 
Południowy Amerykanin promieniał z zachwytu po powro- i sześć dużych szklanych kulek... c .,..:::.;:: cie spod okna. W dwa dni później, g(ly agenci Interpolu w całej Europie ~ C::::S - Kupuję wszystkie sześć - oświadczył wyjmując „zada• zostali p<>Stawien' na noei. zwyczajny posterunkowy policji ~ -- tek" w postaci paczki z 10 tysiącami dolar6w. w Hamburgu zatrzyma! dw6cb męźc01yzn podejrzanych o do-Jubiler zawahał się. Przemknęło mu bowiem przez myśl, konanie rabunku klejnotów w Keeln w listop.adzie tego ro-1 ~ że pieniądze mogą być fałszywe. Nim jednak zdążył powie..: ku. W bagażach ele11anckich cudzoziemców znaleziono ju<:h· -~ dzieć coi na ten temat. "klient" wydobył z kieszeni czarną tową sakiewkę z własnością kupca ~chaechtera. Tę właściwą 1"" juchtową sakiewkę, ścii1gnietą u córy aksamitną taśmą. sakiewkę, w kuglarski spo.sób zam1e-nioną na oczach ha.n- i'Jll ... - Wkładam tu moje b„nknoty wraz z pańskimi diamen• dlarza. ~ tarni - ośwb.dezył t.onem pełnym zrozumienia dla ostroż· BOŻENA NOWl<:ltA ~ 

~ ~~'11...,"~'"''11..~",",'"'~""'>~~'-'-~~"~''~~'~''11.,""~'~""'ł't"ih'>"''~'>'l-'.b"Th"'>~ 

Słowem Albert Hall zapełniała normalna w sezonie 
1969170 widownia brytyjska. Ani miejsce, ani repertuar, 
ani wykonawcy (Orkiestra Londyńskiej Filharmonii) nie 
prowokowały do nadzwyczajnych reakcji, tak dobrae łu 
znanych z otwartych koncertów pop-music. A jednak ••• 

Pod koniec pierwszej części jedna z dziewczyn, ubra
na w spodnie i sweterek, wstała i wolniutko, jak w tran• 
sie, zaczęła. się rozbierać. Jej towarzystwo nie reagowało 
na jej gesty zupełnie, podobnie jak dalsze otoczenie. Za 
chwilę szczupła, długowłosa blondynka stała zupełnie 
naga. Jej garderoba składała się bowiem tylko z owycla 
spodni i sweterka... Starsza para koło mnie ani drgnęła, 
on nawet nie spojrzał. Naga dziewczyna, kiwa.jlłc się 
sennie, ukazywała białe ciało. Od drzwi oderwał się 
jeden z bileterów i cichutko, spokojnie zaczął posuwać 
sitt w stronę dziewczyny. Ujął ją za ramię i wyprow•dził. 

Koncert toczył się dalej. 
Nie zauważyłam ani błyskn flesza, a.ni fotoreportera. 

Na drugi dzień kilka gazet zamieściło duże zdjęcie 
dziewczyny i opis jej strip-tease'u. Nie dziwiono się na
wet, stwierdzono tylko fakt ..• Coś, co wywołałoby nok 
jeszcze trzy lata temu, nie dziwi dziś w Permissive Brl
tain nikogo. Ewolucja obyczajowa, przez którą przecho
dzi aktualnie Anglia, jest jednym z fenomenów życia 
w tym kraju. Nagość, sex, wolna miłość, narkotyki stały 
się częścią stylu bycia, stałym tematem rozwazan pra
sowych. „Rewolucja seksualna'', jak się tu nazywa tea 
zespół procesów, odciska swe piętno na modzie, sztuce, 
literaturze, teatrze, kinie z jednej strony, z drugiej aaś 
czerpie stamtąd inspirację. W kraju, gdzie wydanie przed 
dziesięciu laty po raz pierwszy nie cenzurowanej wersji 
napisanego w latach 30-tych „Kochanka Jady Chatterley" 
Lawrence'a było sensacją (przed największą księgarnllł 
londyńską Foylesa stały kolejki po książkę) i stało się 
przyczyną burzy w Izbie Lordów, gdzie lord Teviot na
zwał akt publikacji książki „niesmacznym, brudnym, 
stanowiącym afront dla moralności" - kupić dziś mo
żna na każdym rogu książki, na których widok zmarły 
jui lord Teviot przewróciłby się w grobie, a osławiony 
„Kochanek" jest bajeczką dla dzieci. 

Po zniesieniu przed rokiem urzędu lorda Chamberlaina, 
odpowiedzialnego za cenzurę teatralną, nagosć, akceptowana 
uprzednio tylko w klubach na Soho, wkroczyła triumfalnie 
do teatr6w. Jej pionierem w londyńsk1cb teatrach komer
cyjnych jest Paul Raymond, właściciel najelegantszego 
londyńskiego lokalu stripteasowego - „Raymond Revue
bar". Wystawi! on obecnie w nobliwym teatrze „Whitehall" 
okropną bzdurę pt. „Pyjama tops", która, choć schlastana 
jednogłośnie przez krytykę, jako nudna i J?łuoia - cieszy 
się zaw1·otnym powodzeniem z uwagi na pikantny erotyzm. 
Nagość jest też częścią składową ambitnych spektakli mu
sicalu ,,Hair", zaczynając też stopniowo determinować in· 
scenizacyjny kształt niektórych spektakli szekspirowskich, 

Brytyjska rewolucja obyczajowo-sek~ualna ma prze
bieg wyjątkowo gwałtowny, choć przyjmowana jest a 
pozornym zewnętrznym spokojem i tolerancją przez spo
łeczeństwo. Największy niepokój wśród dojrzałego poko
lenia budzą sprawy związane z rosnącym używaniem 
narkotyków, zanikiem poczucia odpowiedzialności moral
nej wśród młodych, którzy nie chcą tolerować obyczajów 
społeczeństwa, w którym muszą jednak tyć. Jak wska
zują znawcy przedmiotu, ofiarami represji społeczeństwa 
padają w tych okolicznościach często nieślubne diieci, 
których w samym tylko roku ubiegłym urodziło się 
w Anglii i Walii 70 tys. W brytyjskim społeczeństwie 
status takiego dziecka i pozycja jego matki są - mime 
rewolucji obyczajowej - nie do pozazdroszczenia .•• 

Niedawno dzienni'k „Daily Express" opublikował wy
niki specjalnej ankiety pod hasłem „Co sądzić o Per
missive Britaiu?" (Permissive - znaczy przyzwalający, 
pobłażliwy). 87 proc. ankietowanych odpowiedziało, ze 
pobłażanie (permissiveness) w W. Brytanii zaszło wy
starczająco da°leko i nie powinno być rozszerzone. Ankie
towani wypowiedzieli się przeciwko narkotykom i tzw. 
brudnym książkom, dając z kolei swe przyzwolenie na 
łatwiejsze rozwody i mini-modę. Wspomniana ankieta 
wykazała też, że 60 proc. ludzi sądzi, że w teatrach 
winna byó przywrócona cenzura, 81 proc. zaś wypowie
działo się przeciwko ukazywaniu drastycznych scen mi
łosnych w teatrze, nawet w powa:inei szłuee. 

EWA tmNWrKA 
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ttT WIER2':VSZ, ŻJ! JESTEŚ DLA SWEGO OTOCZENIA OSOBOWOSCIĄ INTERESUJĄCĄ' CZT WEDŁUG TWEGO ZDA• I 

MIA. DALEKO Cl JESZCZE DO TEGO BY BYC SILNA, INDYWIDUALNOSCIA,? ZASTANOW SIĘ NAD TYM. W NASZEJ ZA· 
BAWIE CHODZI BOWIEM O SA!\'JOKRYTYC'ZNĄ OCENĘ SAMEGO SIEBIE. Z LEWEJ STRONY POLITEROWANEGO POLA 
(RUBRYKA NA DOLE QUIZU) ZNAJDUJĄ SIĘ TRZY RUBRYKI, ZAKRESL TĘ. KTOREJ CHARAKTERYSTYKA ODPOWIA· 
DA NAJBARllZIEJ TWO.JEJ OSOBOWOSCI. NASTĘPNIE OKRESL - KT0RA Z CECH WYMIENIONYCH U G0RY POZIO-
MO NAJBAR0'.7.IEJ OKRE~L'\ CIEBIE . A NASTEPNIE WYBIERZ POLE UT. llWE. W KT0RYM RUBRYKA POZIOMA 
Z PIONOWA ~IF, KR7V~l7JĄ. ZAKRl!:~t. TO POLE LJTERA, KT0RĄ ZAKRl!SLIŁES. BĘDZIE KLUCZEM PRZY KORCO-
WYM ROZWIĄZANIU TESTU POWINNA SIĘ W TYM ROZWIĄZANIU POWTORZYC, JESLJ TRAFNIE I SZCZERZE 
SIEBIE o<;A 0'7,lł ES 

W RUBRYKACH Z PRAWEJ STRONY ZAZNACZ KRZYŻYKIEM „TAK" LUB .,NIE", ---
Za.danie dla pań 

l. Powiedziano mi ktedyA. że 
1estem typem J.nteresujq
cym (tak - 10 ~kt. nte -
o pkt.) 

I. Gdy przyjactólka ma no
wą sukntę. la łi!ż chciała
bym mteć 1q. (tak - I pkt. 
nie - B pkt.) 

a. w wydatkach jestem roz
ważna (tak - 3 pkt. nte -
• pkt.) 

„ W każde1 chwili llylabym 
gotowa do podróży wokół 
świata. (tak - 5 pkt. nte -
o pkt.) 

5. Chętnte przellywam w to
warzystwie mężczyzn (tak 
- 12 pkt. nte - I pkt.) 

8. Uważam. te topless powi
nien być zabroniony. (tak 
- 2 pkt. nte - 15 pkt.) 

7. Wydaie sporo qrosza na 
kosmetyki (tak - 6 pkt. 
nte - 2 pkt.) 

I. Gdy Ble umówię. zawsze 
jestem punktualna. (tak -
O pkt. nte - 6 pkt.) 

t. Mam nteraz calktem zwarło 
tqafl,Jł pomy$ly: ..• f.tak - 15 
pkt. ńle - 1 pkt.) 

10. Wtem gdzie leży Lłma (tak 
- 4 pkt. nte - 3 pkt) 

Jl. Zwykle boję słę burzy (tak 
- 2 pkt nte - 3 pkt.) 

12. Rzadko zdradzam :r!e z 
tym. co naprawdę mysię 
(tak 10 pkt. nte 
.o 1>~t.) 

IJ Wieczorem najchętniej słU
cham radła ł oglądam tele
wuje. (tak - 1 pkt. nie -
12 pkt.) 

14. Często szuka ste ze mną 
kontaktu. (tak - 8 pkt. 
nte - 1 pkt.) 

15 Dztwle sie nieraz. jak ma
lo tnnt wtedzq (tak 
9 pkt. nte - z pkt.) 

Zadanie dla pan6w 
Penl:tej podajemy kilkanaście stwierdzeń. które 

dotyczą ciebie lub nie. W rubrykach z prawej strony 
z:aznac2 krzyżykiem .• tak" łub .. nie„ 
1. Nie wiem czemu ale u kobiet odnosze suk• 

cesy (tak - 10 pkt. nie - O pkt.) 
Z. Nigdy nie mógłbym sie zaprzyjaźnić z cudzo

ziemcem. (tak - I pkt. nie - 8 pkt.) 
3. Wszyscy moi przyjaciele maja tranzystory, 

tylko ja nie. (tak - 3 nkt. nie - 4 pkt.) 
ł. Wiem co to Jest rewizja. (tak - 5 pkt. nie 

o pkt.) 
5. Nie przvwiązujl,' wagi do ubrania. (tak - 12 

pkt niP - 1 pkt.) 
6, w pracy zawodowej jestem pilny. 

15 pkt, nie - 2 pkt.) 

Czy jesteś t 
7. Chętnie chodze na zabawy karna 

- 6 okt. nie - 2 pkt.I 
8. W czasie uroczystości zdarzyło mi 

głos. (tak - 6 nkt. nie - o pkt.) 
9. Czesto miewam bóle głowy. (tak - l pkt. 

- 15 pkt.) 
10. Nie znam co to nuda. (tak - 4 pkt. 

2 pkt.) 
11. Gdy trzeba zadziałać. dłużej się zasta 

(tak - Z pkt. nie - 3 pkt.) 
12. Nie narzekam na brak przyjaciół. 

10 pkt. nie - O pkt.) 
13. Cz~to wydaje mi sie. że nie warto 

(tak - I pkt nie - 12 pkt.) 
14. Od czasu do czasu czytam książkę. 

8 pkt. nie - 11 pkt.) 
15. Ze względu na ludzi. trzeba nieraz 

(tak - 2 pkt. nie - 9 pkt.) 

Pun~tacia onólna 
281 PUNKTÓW LUB WIĘCEJ. 
TYP „A". Jesteś interesującą osobowością. Tw6j 

naturalny, nie wymuszonv snosób bycia. działa 
przyciagająco na otoczenie. Masz w sobie to coś. 
cz~mu nie można s.le oprzeć„ 

2"!7-280 PUNKTĆ-W. ' 
TYP „B". Nie myślis7 wiecznie o tym, jak sie 

zachowujesz. Jesteś swobodny i naturalny. Dla
tego też ceni sie ciebie jako wvbitna i interesują
cą jednostke. To że od czasu do czasu odczuwasz 
niepewnośl! I miewasz lęki, nie zmienia wartości 
twej osobowości. 

210-248 PUNKTOW. 
TYP .,C". Równlet ty jesteś osobowoścla Inte

resującą. Potrafisz inteligentnie I zręcznie obcho• 
dzić sie z ludźmi Wvnika to r dużej wrat.liwości. 
s Jaka odczuwasz wszystko. co cie otacza. 

185-209 PUNKTOW. 
TYP „D" Twoje starania. by stać sie indywi

dualności„ zasługują na uznanie. Twoja zaletą .test 
to, że posiadasz na tyle dystansu w stosunku do 
siebie. że potrafis„ ocenić swoje mozllwości. Z te
go punktu widzenia stajesz sie dla znawców ludzi 
typem bardzo interesującym 

14R-184 PUNKTOW. 
TYP „E" Twoim marzeniem Jest stal! sle oso

bowoścla wybitną. Często jednak z tego rezvgnu
poniewa:ł ezujesr iak mało sukce•ów na tym 

dnosisz.. Twoja gotowośl! i łatwość kapitu
d trudnościami czyni z ciebie człowieka 
oblemów. 
IJNKTOW. 

Jesteś na najlepszej drodze. by stać 
a Interesującą. MusiSz jednak poko
przeszkodę: samego siebie. Powinie

iej obaw. a więcej zaufania do swoich 
Zbyt często chowasz swe zalety pod 

PUNK TOW. 
,,G". W twoim żywYm I wesołym snosobie 

a czesto zatracasz hamulce. Dobrze wiesz jak I 
al! sie centrum zainteresowania i w związku z 

tym pozwalasz sobie na mała przesadę. Odrobina 
rezerwy jeszcze lepiej uwypukli twoje zalety. 

TERESUJĄCYM? 
51-79 PUNKTOW. 
TYP „ff". Nienewnośe nachodzi cie dośe często. 

Znasz jednak swoje słabe strony i próbujesz je 
wyrównywać. Swiadomie dążysz do teJ\'O, by był! 
osobowością Interesującą. Staraj się lepiej był! ta
kim. jakim nanrawdę jesteś. 

DO 50 PUNKTOW. 
TYP .f" Wiele 1>sób uważa cię sa jednostkę in

teresującą Ty ze swej strony bardzo sle jednak 
o to starasz. Gdy dokładniej ci sie przyjrzeć, 
motna ząuważyl!. że nie jesteś tym człowiekiem 
za Jakiego cbciałbye uchodzić. Masz kompleks 
niższości. kt6rv na swój snosób starasz sie wyrów
nywać. Sygnałem tego sa częste zmiany na.stro
ju, którym ulegasz. 

Tłum. I opr. M. KRAJOWNA 

Po . przeczytaniu tej łabeU i 
dokonaniu punktacH. prze<'z:V
taj „zadanie dla pań„ - „zada„ 
nie dla panów" oraz dokonaj 
punktacji ogólnej. I Czuje się I :~~~eac:; I 

pewnie uczucie 
niepewności 

Mam 
•kłonności 
do depresji 

1. Jest ml obojętne, czy je
stem typem Interesującym lub 
też nie. Zachowuje s ie na turaJ
n1e 1 w sposób niewymuszony. 

2. Chciałbym być silną lndy
wklualnośc:ą. leez udaje ml się 
to. niestety. rzadko, 

----------------------------~ 3. Z pewnością Jestem typem 
Interesującym. Staram s!ę 
zresztą o to. we wszystkich 
moich poczynaniach. 

I-A Is 1-c 
I D I I F 

IG I H I I 
Ocena: Za A-90, B-80, C-70, 0-60, E-50, f-40, 6-30, H-20, 1-10 

Konkurs 
'' 

DL" i PZU Dzisiejszy konkurs przygoto
waliśmy wspólnie z ODDZIA· 
LEM MIEJSKIM PZU W LO• 
DZI. Aby go rozwiązać, należy 

najpierw odgadnąć znaczenie 
POSzczególnych rysunków. •by 

w ten sposób otrzymać „klucz" 
do rozszyfrpwa n-I.a tekstu za
wartego w diagramie z prawej 
strony rysunku. Pamiętać przy 
tym 'nalety, łt jednakowvm l!cz 
bom odpowiadają Jeclnak!>we li
tery. Dla ułatwlenl!t Jeszcze do
damy, te do okienek w diagra
mie z nr 10 wpisać należy li
terkę M, która nie Jest zaszy
trowana w rysunkach. 

' 

f\@1 . 4~tC1Ęll 'I 

~ 1Jy· ~~-~ 
1· 

fó-5-!J· 1-J7-•J6 ló-5-9-13-!6-l, 
15 

15-8-/4-/ó-J 

!)0-f.,, 16-17-22-7-20-1 

Z2. d 18 1 11 8 ' 

19 2 5 22. fS 

życzymy przyjemnej Zabawy 
szczęścia w losowa·nlu nagród. 

Opr.: HENRYK CISKI 

RO'Zwlązanla l)rostmy nadsyfaE 
na adres „DL" Łódt - 1, skryt. 
pocz. 89, z doolskiem na koper
tach „konkurs PZU". Termin -
li dnL 

.t>ąryskl salon piękności S. Simona lansuje fryzurę karna• 
wałową. przybraną bombkami. 

„ TIPI st n 

• -11umodł. • 

- Trochę długo trwało kocha
nie. ale nie masz pojęcia. jak 
trudno było zdobyć choinkę ••• 

SANTA PIWA 

Papież Klemens VIIl poznal u 
mlodym wieku polskie piwo I 
bardzo w ntm zasmakował. Le
tqc w llmtertelnej gorączce. drę 

czony pragnieniem. przypomntal 
sobie ożywczy napól ł 1ęknął: 

„o santa pfwa dl Polonia". 

A domowntcy. stojący przy Io 
tu papieża klęknęli na to I za
częlt i>ollożnle modlić stę. wzy
wając na pomoc Swlętą Piwę. 

CAF 

„ n• • ;m 
ZAMll.OWANlB 

U schyłku sweoo tt/cla Rosst
nł z wtekszym zamtlowantem 
oddawal :r!e przyrzqdzanłu po
traw ntż muzyce Pny1aełół 

swoich i>rzyjmowal 'najchętnt.e1 
w kuchnł. 

Gdy pewnego razu teden s 
ntch rozwodzU B!ę dluqo nad 
i>lęknem .• cyrultka sewilskiego", 
kompozytor za1etiJ ?>TZyrządza• 

ntem i>antetu zawolal: - CO 
tam .• Cyrulłk" i>oczeka1. SPóbu.-
1esz i>asztetu. to doptero po
znasz móJ ~entunl 

- Ro7wodze się! 

NIE TYLKO DLA GZ.UPCOW 

Pewnego razu pewien bogaty. 
ale prostak. szlachcic zaproSil 
na obtad Mikołaja Koperntka. 
Oll!ad byl smacznv 11.czonv 
za1adal 2 wielką nrzy1emnoActą. 

Gruboskórny szlachcic eltctal za
żartować z qo~cta f rzeki: 

- Nie wtedztalem. te uczenł 

są tak lakomł na smaczne '4· 
dlo. 

Na to Kopernik: 

- Czytbyd wa.M my§lal te 
Pan Bóa stwor2v1 smaczne rze
czy tylko dla glupców7 

- Jut od Gwiazdki czekam g a l\J ft/),.,,.. o 1 y • 
te by się coś w domu zapaliło! I re_ '!f LJ 

Horacy 
Safrin 'FRQ5Z7<.!J 

(~ Nagrody: W NOC WIGILI1N4 

5 
w 
!) ..!. 2-f-J-7 10 8 

J-13-12 !2 1.3 

2!J 11 5 

2r 19 2.. 5 

5 j 22 

(bony do PD'I 
„Uniwersa/") 

I - 2000 zł 
II - 1500 zł 

·III - 1000 zł 
IV - 1000 zł 
V - 1000 zł 

VI - 500 zł 
••mm· m 

W tę noc rado•t prawdziwa panu;e na §wiecie. 

Nie podziela ;e; tylko ryba w galarecie. 

SCHEDA 

Powód do dumy ma nfnfe 'pleł slaba: 
Choć Herod ID piekle, rządzi Herod-baba. 

GDY BYDl.O MOWI PO T:.UDZKU-

Rad bym podsluchad ID toku Ich "OZmowy, 
co o nas sądzą autentyczne krow11. 

ą 

1 
e 
C!. 
z. 
n. 
e. 



EC - II przyrzeka: 

„Od dz,isiejszego wieczoru Informaćja telefoniczna 
SQ'at Potama 
Pogotowie Ratunkowe 
pogotowle MO OT, łOil•O&, 
Informacja PKP 

03 
08 
89 
ŚOO·OO 
$81-11 
541-%0 
598-80 
334-31 
220-89 
391-10 

p.racujemy pe1ną ą
„., par „ •. 

Informacja PKS 265-9C, 
Prawdziwą lawinę Interwencji przeżyła wczoraj naS'Za 

redakcja ze strony tych 1-0dzian,· którzy mieszkają w re
lonacb miasta ogrzewanych przez EC-n. a zwłaszcza na 
Dąbrowie, W niektórych mieszkaniach temperatura waha
ła się w ,,okolicaob" 9-11 st. c. Czytelnicy słusznie uwa
żali, iż utnymywanie takiego stanu rzeczy doprowadzić 
może do epidemii przeziębień, a więc absencji w oracY 

Pon'.IOć drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
O~rodek Inf. Usł. LZSP 
Lódzkl Ośrodek Inform. 

ltd., itp. 
Indagowaliśmy w tej sprawie 

kierownictwo EC-II. Zastępca 
głównego inżyniera wyjaśnił 
nam, il: na skutek wanych I 
wielokrotnie poruszanych w 
prasie trudności przewozowych 
PKP, elektrociepłownia (o czym 
już pisaliśmy) musiała sięgnąć 
do „żelaznych zapasów". co 
zmusiło .Jednak do bardzo 
oszczędnego gospodarowania 
paliwem. Do tego dołączyły się 
jeszcze trudności z rozładowy
waniem pociągów nadchodz'ą
cych ostatnio bardzo nieregu
larnie. ponieważ węgiel w wa
gonach jest skuty mrozem (a
sortyment tzw. drobny V). 0-
k.resowo więc wydaj noś<" 
cieplna kotłów elektrociepłow
ni obniżyła się 0 10-20 proc. 
Trudności te występują na

dal, choć w rozładunku wago
nów pomaga obecnie wojsko. 
stające nieraz do ratowania 
sytuacji w przypadku klęsk 
żywiołowych. Ponadto już od 
dziś, a szczególnie od l!odzin 
popOłudniowych przemysł zu-

żywać będzie znacwle mniej 
ciepła dostarczanego mu w po
staci pary technologicznej, a 
także gorącej wody. W „nor
malnym" czasie zużywa on ok. 
400 ton pary technologicznej. 
Dziś już. a takze w okresie 
świąt llóść U: będzie można 
zmniejszyć o połowę i zasilić 
nią odbloraów indywidualnych. 

Kierownictwo EC-Il zaoewnia 
więc, te w ~kresie świąt do 
mieszkań dostarczana będzie 
Ilość ciepla równa normalnej 
(bez owych 10-20-procentowycb 
obniżek). 

Niemniej jednak apelujemy 
jeszcze raz do wszystkich miesz 
kańców naszel'(o miasta o sta
ranne zabezpieczenie okien 1 
d!'Zwl w m.leszkaniach, a do do 
zorców I administratorów o 
zabezpieczenie klatek schodo
wych przed bezużytecznym mar 
n owaniem. teraz szczególnie 
cennego ciepła. W naszym 
wspólnym Interesie! 

J. POTĘGA 

Turystycznej S59-15 

TEATRY 

W dnia Zł. 12. wszystkie teatry 
Dleczynne 

TEATR WIELKI - 25. 11. ;,Kn!ai 
lgor" god%. 19, 28. 12. ;,Fau~t" 
godz. 19 

TEATR POWSZECHNY - 25 I 
26. 12. godz. 19.15 „Ojcowie ro 
dzą się w szafach" 

TEATR NOWY - 25.12. „Żyćle 
jest snem" gcxn. 19.13', 26. 12. 
,Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę" go<U. 19.15 
MALA SALA - 25. 12. godz. 20 
„Mąż I żona"; 26. 12. g. 20 
„Kaprys" 

TEATR JARACZA (W sali Tea
tru Rozmaitości) 25. 12. nie
czynny, 26. 12. „Ania z Zl.elo
nego Wzgórza" godz. 16 

TEATR 1.15 - 25. 12. nieczynny 
26. 12. ,.Jadma wdowa" g. 19.15 

OPERETKA - 25. 12. niecźyn
na. 26. 12. „Skrzydlaty kocha 
nek" godz. 19 

Dopiero -22 st. C. a jnż autobusy nie knrsnją normalnie! 
TEATR ARLEKIN - 25 I 26. 12, 

nieczynny 
TEATR PINOKIO - 25, tz. nie

czynny, 26. 12 „Baśń o dwóch 
nieustraszonych rycerzach" g. 

Jak długo mróz , 
bądzie parulizowol MPK?I 

12 . 

MUZEA 

MUZEUM WSTORD WŁOKIEN 
· NICTW'A (Piotrkowska 282) 

czynne godz. 11-16 
Wszyscy „na własnej skó

rze" odczuliśmy, że ostatnie 
spadki !emperatury fatalń.ie od 
biły się na komunikacji auto
busowej w naszym mieście. Jak 
nas poinformowano wczoraj w 
dyrekcji MPK 1/3 stanu liczbo
wego autobusów pozostała w 
zajezdniach z powodu„. zamarz 
nięcia silników oraz układów 
sterowniczych. 

Podjęt.o decyzję, aby silniki 
autobusów pracowały na małych 
obrotach przez całą noc. (Dla
czego dopiero teraz? I). Klerow 
ców. których samochody oka 
zaly się nlesprawne skierowano 
do podgrzewania układów przy . 
pomocy lamp benzynowych. 
Mimo to ok. 60 autobusów z 
liczby 227 kursująClych po uli 
cach Lodzi, nie wyjechało z 
zajezdni! 

Nie ma potrzeby podkreślać 
jakle to miało konsekwencjt
dla normalnego tunkcJonowanJa 
miasta w okresie przed~wlątecz 
riym. 

Komunlk!l'Cja w mieście bo
wiem. j:!.k zresztą w całym kt:a 
ju, ma do spełnienia najwat
n!ejsze, podstawowe funkcje. 

Przychodzi więc (jesząze 'raz) 
postawić pytanie: jak długo 
niesyberyjskie przecież, mrozy, 
będą paraliżować komunlkacJę 
miejską? Jak długo jeszcze au• 
tobusy będą pozostawać w za· 
jezdniach na skutek rn. In ...• 
braku wycieraczek?! (autenty· 
cznet!), a przede wszystkim 
na skutek braku przezorności 
ludzi. którzy odpowiedzialni są 
za sprawne dzl:Uanle komuni
kacji. Dlaczego np. do bloków 
silnika. skrzyni biegów I tyl· 
nych mostów autobusów nit> 
Instaluje się na bletąco wkla
dek ogrzewczych (pomysł bar· 
dzo udany I skuteczny racjona 
llzatorów z MPK), które były 
produkowane prze~ Lódzkle Za 
kłady Wy twórcze Urzadzeń Ter I 
motechnlcznych? 

Oczekiwanie. że nowa zajezd· 
nla autobusowa, która ma by~ 

oddana do użytku w połowie I 
przyszłego roku przy ul. Ll· 
manowskiego, rozWląże. Jeśli 
nie wszystkie, to w każdym I 
razie większość kłopotów -
wygląda na' oczekiwanie przy
słoWJowej „manny z nieba", 
gdy tymczasem ludzie w zlłjezd 
nlach pracują w niezwykle cJęż 
kich warunkach. a łodzianie na 
rażenl są na niezwykle trudnt' 
warunki podróżowania oo m1e
ścJe. 

Domagamy się od Zjednocze
nia Przedsiębiorstw Gospodar
ki Komunalnej, aby podjeło ra 
dykalne · kroki w odnośnYch re 
sortach i u wytwórców w cetu 
dostarczenia MPK odpowiedniej 
Ilości cześct zamiennych do 
autobusów. lch brak takż~ 
przyczynia się do fatalnej sy
tuacji łódzkiej komunikacji 
autobusowej. 

J. P. 

Wigilijna rvbka 
t •• 

~res aurac11 
Coraz więcej łodzianek zama

wia dania rybne gotowe oraz 
inne potrawy w łódzkich re
stauracjach. Przed świętami, 
jak zwykle największym powo 
dzenlem cieszy się wigilijny 
karp w galarecie. W samej tyt 
ko „Hatceu zamówiono 500 
porcji karpia, w „Europie" -
180 I w barze rybnym „Delfin" 
- 500. Du:iym zainteresowaniem 
cieszy się również karp po ży
dowsku, sandacz, łosoś I szczu 
pak... którego aktualnie braku
je. 

Na wigilie zamówiono równleź 
ryby smażone oraz sałatki ryb 
ne w galarecie. Także inne Po I 
trawy trafia na świąteczne sto- · 
ly prosto z zakładów gastrono 
mlcznych. W „Halce" np. ło
dzianie zamówili 180 porcji 
schabu pieczonego I 200 potejl 
bigosu staropolskiel:'O• (zbkl 

MUZEUM SZTUKI (Więckow-
skiego 36) - 24 I 25. 12. nie
czynne, 26. 12. godz. 10-16 

MUZEUM ARCHEOLOGICZ.SE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo! 
noścl 14) - czynne od godz. 
11-16, 25 I 26. 12. nieczynne 

MUZEUM BISTORU RUCHU 
REWOLUCYJNEGO nieczynne 

MUZEUM KATEDRY EWOLU
CJONIZMU Ul. (Park Sien
kiewicza) - - czynne od godz. 
10-14 

LODZKIE zoo czynne od 
godz. 9-16 (kasa czynna do 
15.30). 

KNA PREMIEROWE 

BAI.TYK 
as" od lat 
10, 12.30, 15, 
jak wyżej 

„cztery damy I 
18 (franc.) godz. 

17.30, 20, 25 I 26.12. 

POLONIA - „Topkapi" od lat 
16 (USA) godz. 10, 12.31t, 15, 
17.30, 20, 25 i 26. 12. jak wyżej 

WISLA - „Kochać" od lat 18 
(szwedzki) gem:. IO, 12,10 )5. 
17.30, 20. U I 26. 12. „Czekam 
w Monie Ćar'io' 1 bd lat J.l 
(pol.) godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

Wt..OKNIARZ - nieci:ynne 
WOLNOSO - „Mściciel z Prze

klętej Góry" od lat 16 (jug.) 
godz. ló. 12, 14, 16, 18, 20 
25 l 26. 12. „Różowa pantera" 
od lat 16 (ang.) g. 10, 12.30, 
i5, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Mlecz dla kl'ó
la" od lat '7 (USA) godz. Ul. 
12.30. 15, „SzepcU}ce ~elany" 
od lat 16 (a~.) godz. 11.30, 
20. 25 I 26. 1! „Mlecz dla kró„ 
la" g. 10, 12. 14. 16. ,.Dziew
czyna z diabelskiej przysta• 
ni" od lat 16 (węg.) godz. 
18, 20 

KINA STUDYJNE 

STYLOWY - „Cyrk jedzie" - od 
lat 7 (USA) godz. 15.45. ,.żot 
nlerkl" od lat 18 (wł. -fr.) g. 
17.45, 20. 25 I 26. 12. lak wytet 

STUDIO - „Tak blisko nieba' 

LAPKI karakUlowe no- PILNIE poszukuję poko-

OGtOSZENIA F! 
we, czarne, modny ze- ju dla młodego malżeń-D ROB N staw. na wzrost 160-165 stwa. Może być plaine 
- sprzedam. Cena 16.000 za 2 lata z góry. Ofer-
zl. Tel. grzecznościowy ty „80660" Prasa, Piotr-

. . 646-04 80624 g k owska 96 
Dr Jal!Wfga ANFOR0-,001\ł w Kolumnie sprze LODOWKĘ S'I l " 11------------
WICZ - weneryczne, dam. Zofia Dąbrowska. I " 1 es a . ZIELONA Gó „M-ł" 
skórne, 16.30-19, Próch- Pabianice, Armil Krajo- m<;ble Sprzedam. Kopciń ra -

'ka 8 80615 g wej 7 80605 g sk1ego 37, m. 12, god!t. zamienię na mle!lzkanie 
ru 14-19 80647 g w Lodzi. Tel. 4!~-03 

ZBIOR znaczków PRL 
sprzedam. Tel. 664-35 

8e~ftft8ee8ee8~~ PIESK[ rasowe oddam. 

Dla PANOWI ~l::~:EWO woJ.
80

:::ły~ 
~ stok, dwa pokoje z kuch 

• ~ nią bloki 52 m kw., par 

MIESZKANIE •-pokojo
we, komfortowe (c.o„ te 
lefon) żamlenlę na jed
no mniejsze z c.o„ I lub 
n p. óterty „80306" Pra
sa. Plotrko'4/!lka 9G 

PRZEDSIĘBIORSTWO MHD ART. 

"'§ ter. komfort, kwaterun- POSZUKUJĘ ńlekrl)pują-
kowe zamienię na jakle cego pokoju z wygoda
kolwlek ~ Innej miejsce ml. najchętniej w śród-

C. wości. Oferty „80535" mteściu. Oferty „80705" 

oozmzownu w ~;e I ~~„ ~·~kow.u K r;~~j~;~k~;y!H 

uruchamia przy 

I 
ul. P I O T R K O W S K I E J HZ 

SKLEP POD PATRONATEM 

„ ZPO „Pilic<A:"I 
• Z UBRANIAMI MĘSKIMI 

• SPODNIAMI 

+ MARYNARKAML 

„ 
I 
(1 

" c 
'I 

Izba Rzemieślnicza zawiadamia, że 

w dniach od 2 do 21 stycznia 1970 r .. 
przeprowadzona zostanie w cechach 
coroczna rejestracja zakładów rze
mieślhiczych celem złożenia sprawo
zdania z działalności gospodarczej za
kładu w 1969 r. 

Podstawo prawno: 
Uchwała Nr 183 RM z dnia 25 ma-

eo~ QDZIE? KIEDV~ 
glewnlcka Sł/38 przyjmuje 
rodzące l chore glnekolog!cz
nle z dzielnicy Bałuty. 

Szpital Im. U.. Jordana, al. 

od lat 16 (czech.) godz. 17.15, 
„PocJągi pod specjalnym nad 
zorem" od lat 18 (czechosło
wacki) godz. 19.30; 25.12. 
„Pociągi pod specjalnym nad 
zerem" g. 17.15, 19.3ó, 26. 12. 
Bajki godz. 15. „Pociągi pod 
specjalnym nadzorem" godz. 
17.15, 111.30 

KINA I, U I m KATEGORII 

ADRIA - "Paryż - Wars'!:aWa 
bez wizy" od lat 11 (poi.) g. 
10. 12.30, 15, Pożegnanie z ty
tułem: „Susza" od lat 14 
(braz.) godz. 17.30; 20 
25 I 26. 12. Jak wyżej 

CZAJKA - 24 i 25. 12. nleczyn 
rte, 26. 12. „Kowboju do dzie
ła'' od lat 16 (ang.) godz. 13, 
15, 17. 19 

l!l:NERGETYK - 24. 12. nleczyn 
ne, 25 I 26. 12. „Przygody Tom 
ka Sawyera" od lat 11 (rum.) 
godz. 15, 17. „Swięty zastawia 
pułapkę" od lat tł (franc.) 
godz. 19 

DKM - „Beniamin. czyli pa
mlę~nlk cnotliwego młodzień
ca" od lat 18 (fr.) godz. 16. 
18. 20, 25 I 26. 12. Bajki godz. 
12. godz. 16, 18. 20 jak wyżej 

GDYNIA - .,Przygody male j 
wydry" od lat 7 (USA) g. 
10. 11.45, 13.30. Przegląd pol
skich ftlmów nagrodzonych 
na MFF „Orze!" od lat 14 
(poi.) godz. 15.15. 17.30. 20; 
25.12. jak wyżej; 26,12. „Przy 
gody małej wydry" godz. 10, 
12, 14. Przegląd polskich fil
mów nagrodzonych na MFF 
„Echo'' od lat 16 (poi.) godz. 
(16, 18 - losowanie fotosów 
filmowych), 20 

HALKA - „ Wielki wąż Chln
~achgook" oll lat 11 (niem.) 
g. 16 0 Bracia Karamazow" 
od lat 16 (radz.) godz. 18; 
2~.12. jak wyżej: 26.12. Bajki 
godz. 15 „Wielki wąż Chln
gachgook" godz. 16, „Bracia 
Karamazow" godz. 18 

1 MAJA - „Węgierski magnat" 
od lat 14 (węg.) • godz. 16, 
18, 20: 25.12. „Zoltan Karpa
thy" od lat 14 (węg.) godz. 
16, 18, 20; 26.12. Bajki godz. 
15 „Zoltan Karpathy" godz. 
16, 18. 20 

LUTNIA - 25 I :>.6.12. ;,Wyzwa 
nie dla Robin Hooda" g. 10. 
12, 14, 16 „O Jednego za wie 
le" od lat 16 (fr.) g. 18, 20.15 

l.DK - 24.12. nieczynne; 25 1 
26.12. „Struktura kryształu" od 
lat 14 (poi.) godz, 15.15, 
17.30, 20 

LĄCZNOSC - 24.1%, nieczynne; 
25 I 26.12. „Arsen Lupin con
tra Arsen Lupin" od lat 14, 
(franc.) godz. 14, 16.15, 18.30 

'MLODA GWARDIA - Przegląd 
polskich filmów nagrodzonych 
na MFF. „ Westerplatte" od 
lat ·14 (poi.) godz. 101 12, 14 
(16, 18 - )090wanJe fotosów 
film.) 20; 25.15 jak wyżej; 26.12. 
„Jezioro Starej Sowy" od lat 
11 (niem.) godz. 10, 12.15, 
14.30 „Obcy w domu" od lat 
18 (ang.) godz. 17. 19.30 

MUZA - uBunt na „Bounty" 
od lat 14 (USA), godz. 15, 
18.30: 25.U. jak wyżej; 26.12. 
Bajk'I godz. 14, „Bunt na 
.,Bounty" godz. 15, 18.30 

OKA - „Stawka większa niż 
życie" od lat 11 (pol.) godz. 
15.30, 17.45, 25. 12. nieczynne. 
26. t:i. (seans z11mknlęty godz. 
10) „Kolumna Trajana" od lat 
14 (rum.) godz. 16.30, 19.15 

POLESIE - „Kolekcjoner" od 
lat 18 (ang.) godz. 16.30, 19; 
25 I 26.12. Bajki godz. 14 
„Rzeczpospolita babs ka" od 
lat 14 (pol.) godz. 15. 17, 19 

POPULARNE - 24.12. nieczyn
ne; 25 I 26.U. „Smierć India 
nlna" od lat 11 (rum.) godz. 
15, 17 „Kaleidoskop" od lat 
16 (ang.) l'(odz. 19 

PRZEDWIOSNIE - 24.U, nie
czynne; 25 I 26.12. „Winnetou 

l Apanaczl" od lat 11 (jug.
niem.) godz. 12.30, 15, 17.30, 20 

POKOJ - „Na tropie sokola" 
od lat 14 (niem.) godz. 15.30, 
17.45, 20; 1 25.12. jak wyżej: 
26.12. Bajki godz. 15 „Zbyszek" 
od lat 16 (poi.) godz. 16. 18, 20 

PIONIER - „Ostatni Mohika
nin" od lat 11 (niem.) godz. 
16. 18 „Słońce obcego nieba" 
od lat 16 cJug.) godz. 20: 25.12. 
,.Największe w!Powlsko §Wia
ta" od lat li (USA) godz. 14, 
17 •• Słońce obcego nieba" g. 

20; 26.12. jak wyżej 

REKORD - „Pan Wolodyjow
ski" od lat 14 (pol.) godz. 10 
(13, 16 - losowanie fotosów 
filmowych), 19; 25.12. jak wy
żej ; 26.12. Baj kl godz. 10. ll; 
12 „Pan Wolodyjowski" !lodz. 
13 • . 16, 19 

ROMA - „Elza z afrykańskie
go buszu" od lat 7 (ang.) g. 10 
12. 14 .,Zbrodniarz. który u
kradł zbrodnię" od lat 16 (poi.) 
16. 18. 20; 25 ! 26.12. jak WY 
żel 

SOJUSZ Bajki godz. t7 
„Październik" od lat 14 (radz.) 
godz. 19; 25.12. ..Millon lat 
przed naszą erą" od lat 14 
(ang.) godz. 15. 17.15, 19.~0; 
26.12. Bajki godz. 14 „Millon 
lat przed naszą erą" godz. 15, 
17.15, 19.30 

SWl'J;' - „Cudowna podróż" od 
lat 7 (szwedzki) godz. to. 
12.30, 15 ,. Wiryneja" od lat 
14 (radz.) godz, 17.30, 20; 25 
! 26.12. jak wyżej 

STOKI - „Złote cielę" od lat 
14 (radz.) godz. 16 „Panienki 
z Rochefort" od lat 14 (fr.) 
godz. 19.30; 25.12. jak wyżej; 
26.12. Bajki godz. 15, 16 „Pa 
nlenki z Rochefort" godz. 
19.30 

TATRY - ;,Markiza Angelika" 
od lat 16 (fr.) godz. 10, 12.30 
Bajki godz. 15, 16, 17. DFP. 
Od „Zakazanych piosenek" 
do ,,Pana Wołodyjowskiego" 
„Ubranie prawie nowe" od 
lat 16, godz. 18. 20; 25 I 26.12. 
Bajkt godz. 10, 11, 12 „Mar
kiza Angelika" godz. 13, 15.30 
DFP. Od „Zakazanych piose
nek" do „Pana Wołodyjow
skiego" „żona dla Australij
czyka" od lat 12 godz. 18, 20 

DYŻURY APTEK 

24.12. • 
Piotrkowska 127; Pl. Wolno

ści 2, Cieszkowskiego 5, Rtgow 
ska 147, Zielona 28, Tuwima 59, 
Limanowskiego 37. 

25.12. 
Al. Kościuszki 411, Piotrkow

ska 225, Piotrkowska 25, Zgier
ska 146. Felińskiego 1, Naruto
wicza 42, Lutomierska 146. 

26.H. 

Piotrkowska 87, Obr. Stalin
gradu 15, Pl. Pokoju 3, Pl. Ko
ścielny 8, Piotrkowska 307, Pa
bianicka 218, Armil Czerwonej 8. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. AM Im. 
Curie-Skłodowskiej, uL Curle
SkłodowskleJ 15 przyjmuje 
rodzące I chore glnekologlczn!e 
z dzielnicy Górna. 

U Klinika Poł.-Gln. AM, DL 
Sterlinga 13 przyjmuje ro
dzą~e I chore ginekologlcznle 
z dzielnicy Sródmleścle z rejo
nowych poradni „ K" . ul. No
wotki 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal• 
sklej 37 - przyjmuje rod'Z!1ce 
t chore l?lnekologlcznle z dziel
nic Polesie I Sródmfeścle 7. 
rej. poradni „K". ul. Piotrkow
ska 107 I Piotrkowska 269. 

Szpital Im. H. Wolf, ul. La-

Przyrodnicza 'J/9 przyjmuje 
rodzące I chore gln1kologlcz
nle z dzielnicy Widzew. 

Od 1. X. ub. r. Lódzka Stacja 
Pogotowia Ratunkowego prze
niesiona została na ul. Lecznl· 
czą 6. 

W dniu dzisiejszym dyturują 
następujące szpitale: 

Chirurgia południe - S'1Jpita1 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia pótnoc Szpital 
im. Sterling (Sterlinga 1/3) 

Laryngo!ogfa Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Oktlllstyka ~ Szpital Im. Jon 
schera (M!llona.wa 14) 

Chirurgia I laryngoloitla dzle 
clęca - Szpital Im. Konopnic• 
kiej (Sporna 36150). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickie>'" (Kop 
clńskiego 22) 

Toksykologia - Centr .. Szpital 
Klin. W AM (Żeromskiego 113). 

W dniu 25 bm. dyżurują na
stępujące szpitale: 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia północ Szpl tal 
· Im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital !m. Bar
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie
cięca - Szpital tm. Korezaka 
1Armli Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo - twarzo
wa - Szpital !m. Barlickiego 
(ul. Kopcińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

W dniu 26 bm. dyżurują na
stępujące szpitale: 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Pasteura (Wigury 19) 

Chirurgia północ Szpital 
Im. Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa <Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Jon 
schera (Millonowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie
cięca - Szpital Im. Konopnic
kiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo - twarzo
wa - Szpital Im. Barlickiego 
(Kopcińskiego 22) fJ 

Toksykologia - Centr. Szpital 
Klin. WAM (Żeromskiego 113). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 661\-66, 
przyjmuje zgłoszenia telefonicz
ne na wizyty domowe lekarzy 
w godz. 19-5. Wizyty d_omowe 
są załatwiane w godz. 20-6. 

Ambulatorium do~ażoeJ po-
mocy Internistycznej przYJl!luje 
chorych z nagłymi zachorowa
niami Internistycznymi w go
dzinach 16-7. ul . Lecznicza 6. 

Nocna pomoc plelęgniarska 
dla m. Lodzi z siedziba przy 
Al. Kościuszki 48, tel. 324-09 -
przyjmuje zgłoszenia telefonicz
ne na zabiegi do domu w godz. 
19-4. Zabiegi wykonuje się w 
godz. 20-5. 
Swląteczna pomoc lekarska 

dzielnica Sródmleścle - Piotr
kowska 102, tel. 271 - 80. BałutY 

Z'. Pacanowskiej 3, tel. 
541-96. Górna - Leczntcza 214, 
tel. 440-62. Polesie - AJ.. I Ma 
ja 4:1-. tel . 305-83. Widze w -
Szpitalna 6. tel. 271-52. Zgłosze
nia na wizyty w domu w go
d zinach 10-16. ambulatoria czyn 
ne do godziny 17. Zable<!I pie
lęgnlarskiE' wykonuje się w 
tych ounktach w godz. 8-18. 
Zgłoszenia na zabiegi w domu 
w godz. 5-18. 

POKo.t wynajmę, 
po osiemnastej 

~33-15 
80714 g 

PUSTAKI szlakowe róż
ne polecam. Marańda 
tel. 427-03 80516 g 

ŻYLAKJ 'kończyn dol· 
nych operuje I leczy 
Spółdzielnia Lekarzy Spe 
~iallstów „ZDROWIE" w Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportowe Han
ounkcle usługowym przy dlu w Łodzi, ul. Piotrkowska 256 ogłasza przetarg 
Al. Kościuszki 67 ora2 nieograniczony r-a naprawą ciągłą poJemnikóW 
wykonuje wszelkie zab1e siatkowych. Prace naprawcze sprowac!'zają się do 
el ginekologiczne. bada- ~rności spawalniczych, wymiany lub dorobienia 
nla histopatologiczne I niektórycl• elementów z drutu 4,5 i 8 mm oraz 
cytologiczne. Ififormaeje całkowitego malowania po,emr.'1ków. Pojemniki do 
tPI 6M-87 8986 k I wl'(lądu zna .ldują się w Lodzi przv ul. Piotrkow
NOWOCZESNY krój dam skiej nr 256 oraz we wszystkich placówkach 

NAPRAWIA uszkodzoną 
garderobę artystyczna ce 
rownia. Więckowskiego 
23. Frankowska 80666 g 

KOLORY z pierzyn, pu
chowe, wełniane, watowe 
oraz wszelkie przeróbki 
wykonuje solidnie I szyb 
ko pracownia kołder J. 
Zalewska, Targowa 31 

ski. dziecięcy opanujesz 
pod gwarancją. Wynala
zek Mechlińskiej, Nawrot 
32 79961 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

HISTORYKA SZTUKI - zatrudni przedsiębiorstwo 
państwowe .,Desa" Delegatura w Łodzi, ul. Więc
kowskiego 33, teL 317-łl. Warunki pracy l płacy 
do omówienia. 

Zmiana adresu 
Robotnicza Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Bawełna" 

w Łodzi z a w i a d a m I a, że biura 
spółdzielni z dotychczasowych po
mieszczeń przy ul. KASPRZAKA 4, 
11 11 A oraz Klonowej 39 zostały 
przeniesione z dniem 22 grudnia 
1969 roku 

da ul. OKRZEI 40 

WPTH na terenie województwa łódzkiego. Szcze
gółowych Informacji udziela dział eksnloatacjl 
przedsiębiorstwa. tel. 613-75. Do przetargu mo!(ą 
przystąpić przedsiebiorstwa Pllń"twowe. spółdziel
cze I prywatne. Oferty uwzglPdniaJace cenę jed
nostkową I mles.leczną zdolność r ·aprawy w sztu
ka~h oroslmv skła<fać c!'o dnia 3.T.1970 r. w sekre
tarla„le przedsiehiorstwa pod wiw adre~em. Ko
m !syJne otwarcie ofPrt n~stapl dni~ ~ T.1970 r. 
Pt'zecl~ieblorstwo zas+rz~~~ c;ohie Ot"::łWO wvboru 
oferent" • 1~k również ewentualnego uniew~~-
r.ienla przetargu. 9326-k 

·································•••WftZ~Da•D• • • • : • • • • • • • • • • • • • 

DODATKOWY ZAROBEK 
ŁÓDZKIE PRZED!HĘRTORRTWO 

TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA 
w ŁODZI, 1'11. GÓRNICZA 18/36 

z at rud o I natychmiast f.ADOWA-
CZY do rodadunku wagonów na 

stacjach węzła łódzkiego. 

Wynagrodzenie 150 zł od rozladowa-
nego wagonu. 
południowych, 

bezosobowego 

Praca w godzinach po-
opłacana z 

natychmiast 
funduszu 

po doko-
naoiu rozładunku. 

• 

ZAPRASZAMY 
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW. 

ja 1962 r. w sprawie ogólnegó zakre- łel. 583-10, 583-11 (dojazd autobusem 
su badań statystycznych GUS. (Moni- do ut Drewnowskie,j nr or 65, 73, 78, 

Z.głoszenia do pracy przyjmuje f..PTB 
Oddział Transportowy nr 1, przy 
ul. Pojezierskiej 95 codziennie 

od godz. 14 do 15, tel. 516-72 oraz 
Bocznica - Karolew, ul. Fornalskiej 

(Tor - 21), tel. 478-59. ~ 
~w~~~w 

u ~::::~i:~~::~~,~~~~11~~""~""'"~:~~~~~~~~ 
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8 nagród na 9 możliwych 
Pierwszy u mety RAD I O 
ośrodek 22 grudnia br. o vtykanainiu 

rocznych zadań produkcyj-
Łódź na Festiwalu SJtÓDA, \ tł G~UDNIA 

PROGRAM I 
wy. 1$.00 Stefan Rachoń o sw~ 
jej orkiestrze. 13.30 Zespól Dzie
wiątka „Balsam dietetyczny". 
14.00 Pocztówki dźWlękowe z kon 
certów „Muslque aux Champe 
Elysees". 14.30 Kolędy. 15.00 Dla 
dzieci „ W pustyni 1 w puszczy" 
cz. L - słuch. 16.30 Parafrazy t 
transkrypcje fortep. 17.00 Wiad. 
17.05 Polski jazz. 17.20 Koncert 
muz. operowej. 18.20 „Widno
krąg". 19.00 Wiad. 19.05 Melodie 
znad Wisły, Newy, Wełtawy 1 
Dunaju. 19.55 Wiązanka melodii. 
20.05 „Cleń miłości króla jegomo 
ści" - wodewil. 21.00 Koncert 
wlecz. 21.45 Panowie Williams śple 
wają. 22.00 Wiad. 22.05 Taneczny 
korowód przez świat. 23.10 z na 
grań słynnych zespołów kamera! 
nych. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

cam. p1·nnowy· Filmów Turystycznych nych zameldowało najmł~e R!d.":' s"':~~!z~~~o 8~~ie~o~~~r:· n!~ 
..,, łódzkie przedsiębiorstwo gyczna. 9.00 z piosenką · i meio• 

L d 
li. dią przez kraj. 9.30 Z muzyki 

W O ZI Lódzkle środowisko tllmowe wieść o międzyrzeckim zamku" Miejskie Przedsiębiorstwo In- kameralnej. IO.OO Wlad. 10.05 

odniosło niecodzienny sukces (R. Frankowski, WFO) I ,,Kształt sta.lacji El!ektrycznych i Cie- „Pompalińscy" - odc. pow. 10.25 
na Festiwalu Filmów Turystycz pamięci" (L. Skrzydło I K. WI Pleśni I tańce ludowe krajów 

(Informacja własna) I nych, zdobywając osiem sno- niewicz, WFO). Wyróżnienia płoWliliczych (,podległe Zjedno europejskich. 11.00 Muzyka po-
śród dziewięciu nagród i wy- przyznano fllmom: „Karczmy I ważna. 11.25 Muzyka wielkich ml 
różnień. 7 nagród otrzymały zajazdy" (E. Pałczyński I z. So czeniu Przedsiębiorstw Bu- strzów w wersji rozi;ywk.' ll.45 

Pierwszy ośrodek campin- filmy wyprodukowane w WFO, kalik, WFO) oraz „Trójka gl- downictwa Komunalnego). Za Publicystyka międzynarodowa. 
gowy w ł.odzi powstanie 

1

1 - w SMl!'F „Semafor". gantów" (J. Rlesser I w. Mic- 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 

I d j N kiewicz WFO) t kat I loga przed&i<>biorstwa specJ·a- z kraju i ze śWiata. 12.25 B;on-
przy Stawach .Ja.na. Do tego nagro y n e przyznano. a • • -. 

g rody drugiego stopnia otrzy- 1. . . bot h św' I cert z polonezem. 12.45 Rolniczy 
celu wykorzystany zostanie ma1y filmy -„Odwrót" (J. sur IZUJe Slę w ro ac 0 ie- kwadrans. 13.00 „Mijają lata, mi 

teren obok zabytkowego bu- del 1 z. Kaliniewlcz, SMFF „se d tlenlowych wypełniając tym jaJą przeboje". 13.20 swojskie me 

I f ") w· „ (J • . Ku11·g 1·e z1·e lodie. 13.40 Więcej, lepiej, taniej. 
dynku dawn4!go dworku szl" ma or • " itamy • ~omm- · •-· · 1 k w kl 20 H V "'I ck!, WFD) oraz „W Polsce" (A. samyin ISvuleJącą u ę re- 14.00 Rep. llterac . 14. . . 

checkiego. ł.ódzki Ośrodek I szczygieł 1 s. Mroziuk, WFO) ; Lódzkle zoo organizuje w alizacjd tego rodzaju prac w Lobos - Preludlo z suity „Ba-
Turystyki i Wypoczynku nagrody stopnia m - „Gdań- drugi dzień świąt„ 26 bm. ku- chianas Brasileiras". 14.30 (L) 

ska sztuka kuźnicza" (J. Zukow lig. Rozpocznie się on o godz mieście. Ostatnio przedsię- Zagadki muzyczne. 15.00 Wiad. 
PROGRAM m 

10.00 Program dnia. 14.05 Gdzie 
jest przebój? 14.50 Saga klanu 
Beatlesów. 15.20 „Smagli byli I 
oczy mieli złociste". 15.40 Ooietni 
ca prezentera. 16.05 „Symfonie 
anielskie albo kolęda mieszkań
com ziemskim" - polska poezja 
XVII-wleczna. 16.25 Jazzowe spot 
kania na szczycie. 16.55 Azna
vour, moja miłość. 17.30 „Kamień, 
co się toczy" - odc. pow. 17.40 
Idę swoją drogą. 18.05 Reportaż. 
18.25 Polonia śpiewa. 18.35 Nat 
King Cole, moja miłość. 19.00 
„Ma!owldlo na drzewie". 20.00 Syl 
wetka słynnego śpiewaka - Lau 
·ri Volpl. 20.25 „Zwierzęta ~ lu
dziom". 20.45 Swiąteczna mies~~n 
ka kabaretowa. 21.10 Krasnoludki 
są na świecie - dodatek świą
teczny. 21.30 Festiwal Jazzowy w 
Nowym Orleanie. 21.50 Ch. W. 
Gluck - „Orfeusz I Eurydyka". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Piosenki 
spod choinki. 22.15 „Ogniem I 
mieczem'. H. Sienkiewicza. 22.45 
Romanse cygańskie. 23.00 Miniatu 
ry poetyckie „Zwierzyniec". 
23.05 Swiąteczny wieczór z W. A. 
Mozartem. 23.50 Na dobranoc śpie 
wa Nana Mouskouri i Michel Le
grand. 

przejmując ten obiekt, w ni- ska 1 s. Siiskowski, WFO), 10. Impreza ta nie odbędzie się 15.05 Godzina dla dziewcząt i 

czym nie zmieni jego zabyt- „Swietlica w Kcyni" (W. Roll- Jednak, jeśli mróz przekróczy biarstwo zatrudnione było chłopców. 16.00 Dziennik. 16.10 

k h kt 1 B szredel WFO) Opo minus 15 stopni. (k) • . tl . h Popołudnie z młodością. 18.50 Mu 
owego c ara eru, urządza- ny • • • " - przy pracach oswte emowyc zyka 1 aktualności. 19.15 Kwa-

jąc tu bazę noclegową. Na - :s: r • na terenie budowy wiaduktu drans z zesp. B. Hardego. 19.30 
miejscu będzie również recep- I Kolędy. 20.00 Dziennik wlecz. 

przy ul. Kopcińskiego. (a) 20.25 Wiad. sport. 20.29 Koncert 
cja dla ośrodka campingowe- Dnia Zl. XII. 1969 r. po dłu- chopinowski z nagrań R. Smen-

go, który zorganizuje się na gich i ciężkich cierpieniach W dniu 21 grudnia 1969 r. • • Pil 1111 - dziankl. 21.00 Zespół Dziewiątka 
. zmarł po c~żkich cierpieniach i · i " Zl 30 R 

wiosnę przyszłego roku. Usta- opatrzona św. sakramentami - „Zw erzęta mow ą . . e 
zasnęła w Bogu nasza naj- S. t P. laks muzyczny. 22.00 Zycie muzy 

wionych zostanie tu 15--20 ukochańsza i najdroższa Ma- mgr praw czne w czasie okupacji. 23.00 

domków dwuizbowych, z któ teńka i Babunia T d Dnia zz. xn. 1969 r. zmarł Dziennik. 23.10 Z muzyki baroku. 

rych każdy pomieści dwa łóż- a e U SZ po długich i ciężkich cierpie· 24·00 Wiad. 

ka. W sumie więc ośrodek dy S. t P. niach, przeżywszy lat 64, naj- WiadP.R08G.35RAWMla llzanka me-

H I M d h k D d • C ukochańszy Mąż, Ojciec i 8.30 „ 
sponować będzie 60-80 miej- e ena ą rac ows a u I z Dziadziuś !odi!. 8.50 ~a fortepianie gra E. 

scam.i noclegowymi. Znajd u- S t p Stern z tow. sekcji rytmicznej. 

J
·,.,.y się w pobliżu bar (typu Pogrzeb odbedzie sie 24 bm. były. kierownik Urzędu 6s~anu • • 9.00 Utwory Elgara i Del!usa. 9.30 
-.- o godz. 14,30 3 kaplicy Cmen- Cywilnego Prez. RN Ł dz - SI • ł f k I Wiad. 9.35 „Tradycja sztuki !udo 

,,Krakus") w okresie letnim tarza św. Wincentego na Do- Widzew, Odznaczony Złotym 3ftl$ IW urmane 1. wej i problemy jej rozwoju". 9.50 

powinien zaspokoić w pełni łach. Krzyżem Zasługi. Polskie melodie lud. 10.10 Gra ze 
Pogrzeb odbędzie się dnia Wyprowadzenie drogich nam spół klarnecistów S. Maciejew-

potrzeby korzystających z Msza święta żałobna zosta- 24 bm. 
0 

godz. 13.30 z kaplicy zwłok nastąpi Z4. xn. br. o skiego. 10.25 Rozmaitości litera-

ca.mpingu. nie odprawi<>na 15. I. 1970 r. o cmentarza w Pabianicach, o g<>dz. 13.30 z domu żałoby c:rn-muzyczne. 11.25 Muzyka po-

Z<>rganizowanie ośrodka godz. 8 w k<>ściele o.o. Ber- czym z głębokim żalem i przy ul. Mechanicznej 5 na ważna. 11.57 Sygnał czasu I hej-

camp1'ngowego w południoweJ· nardvnów przy ul. Sporne.i. smutkiem zawiadamiaja cmentarz Zarzew Powia<lomia na!. 12.05 Z kraju i ze świata. 
Pozostają pogrążeni w głębo- w głębokim smutku Krew- 12.25 Anonimowe utwory wokal-

części miasta przy międzyna- kim smutku i żalu SIOSTRA, SIOSTRZENICA nych, Przyjaciół i Znajomych ne. 12.45 (L) „Kolędy robotni-

rodowej drodze E-16 staje się SYN. SYNOWA i WNUCZEK I POZOSTAŁA RODZINA RODZINA cze". 13.00 (L) Koncert muzyki 
możliwe dzięki przychylnemu polskiej. 13.30 (L) Radioreklama. 

13.40 „W stronę Pysznej" - frag 

stanqwisku Prez. RN m. ł.o- Dnia 2% grudnia 1969 r. zmarł Dnia 22. XII. 1969 r. zmarł Dnia 22. XII. 1969 r. po krót- ment książki. 14.00 Wiad. 14.05 
dzi _ które podjęło decyzję przeżywszy lat 66 i Spotkanie z piosenką radz. 14.25 ,. rt I n patrz str. z 
przekazania zabytkowego o- s. t P. , chańszy Mąż i Ojciec nasz najukochańszy Mąż, Ta- kitna sztafeta. 15.00 Koncert poi 

w wieku •lat 61 nasz najuko- kich cierpieniach zmarł nagle I Melodie, które lubimy. 14.45 Blę ff 
biektu na cele rozwoju tury- Wł I tuś i Dziadziuś, przeżywszy skich solistów. 15.30 Z muzyki ----------------

styki w ł.odzi. adys aw s. t P. lat 63 I chóralnej. 15.50 Czy Istniał naród ' 

d · b IGNACY S. t P. szlachecki? 16.00 Dziennik. 16.10 PIĄTEK, ZI GRUDNIA 
Prace przy urzą za.mu azy K k• I z pierwszą gwiazdką. 17.00 (L) PROGRAM 1 

noclegowej w budynku aczorows I • Franciszek Aktualności łódzkie. 17·15 (L) 9.00 Wlad. 9.05 Wojenne kolędy. 
ŁOTiF rozpocznie już w sty- CHYLI HSKI , ,,Choinecz\rn mila" montaż slow- 9.30 ze Sląska na Mazowsze. 

d mistrz stolarski Szulakiewicz no-muz. 17.30 (L) „Pod okopem lO.oo Dla dzieci w wieku przed-
czniu. O ile łódzki fun usz „ śn;egu" - koncert. 18.05 (l..) „Wie szkolnym „Pan hydraulik" 

turystyki i wypoczynku oka- c•lonek Sp-ni „Drew~o • Wyprowadzenie zwł<>k odbę- P<>grzeb odbędzie się 27. XII. czorne opowieści" - fragm. pow. słuch. 10.20 Godzi<na dla dzlew-

że maksimum pomocy - jak P<>grzeb odbJdzi~ 3~ię ~ gf.u dzie sie 21. xu. br. <> godz. u br. o godz. 14.30 z kaplicy 
1
118·2° Kolędy. 18·56 z nagrań zesp. cząt I chłopców. 11.20 Koncert 

dnia br. o go z. 1 . z ap 1- 1 cmentarza na Mani, 0 czym „Studio M-2". 19.00 Echa dnia. 1 d 1 t tó 11 57 
dotychczas - to jest szansa, że cy cmentarza na Zarzewie, o z kaplicy cmentarza na Mani. zawiadamiają pogrążeni w 19.17 Dawna muzyka polska na se em ns rumen w. · 

pod koniec stycznia będzie czym zawiadamiają pogrątone 0 czym powiadamiamy pogrą- ciężkiej żałobie z nagrań zesp. „Fjstulatoros et ~~~~I 12 . 1~zas(~) i „~~~~Y a~t~~ 

m
""na k t • • . • nocie w głębokim smutku żeni w głębokim smutku Tubicinatores Varsovienses". 19.30 bus". 13.25 Radiowy konkurs mo 
~~ orzys ac JUZ ~ • ZONA, SYNOWIE, SYNO- „Po górach, po chmurach" - ra 

' Do końoa ma.ja staną ZONA I RODZINA ZONA, CORKJ i ZIĘC WA, WNUCZKI I POZO· diowa ballada wigilijna. 20.46 Me niuszkowski. l4.00 Góralska pasto 
gow. ralka - zesp. .Glmka Bachledy. 
domki campingowe i urządiie- STAŁA RODZINA lodle przy choince. 21.14 Chwila 14.15 Złota seria polskich przebo 

) 
poezji. 21.19 P. Czajkowski 

nia sanitarne. (kas fragm. baletu „Dziadek do orze- jów. 15.00 Koncert życzeń. 16.00 
Wiad. 16.05 Fel!eton międzynar. 

DUllllUUlllllHIDllllllllllllllllllllllllllllUUllllllWlllUllłUHUUllllUllllllllllUUWlllllUlllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUI ;:.ó~;.·27 2~~d~ s~oajt~ b.:i .~::!j is.20 „cyganie z Andaluzji". 

Umllkll 
obrazy" _ aud. poetycka. 23.00 17.16 Parada rytmów tan. 1.7.45 

Z dl Zb k• • 'I'rzy sylwetki: Y. Montand, M. 
Z. ey er• OrOWS I ?lotowski zwróelł spojrzenie ku oknu Dookoła noc się lst~la i- rance~ Milthleu, J. Michel. 18.311 Kolędy. 

I zaczął bębnić palcami po blacie biurka. nastro:}owych me 0 ii P osene · :1~0&· Kabarecik reklamowy. ~19.lS 

ROZDZIAl.. L 

To by! wyjątkowo pechowy dzień. 
Zaczęło się od samego rana. Najpierw 

herbata. Zupełnie nie wiadomo, w jaki 
sposób cała zawartość szklanki znalazła się 
na spodniach. W zamieszaniu zginęły gdzieś 
spinki do mankietów, w ostatniej zaś 
chwili okaza1o się, że buty są zabłocone 
I nie można w nich wyjść na ulicę, tym 
bardziej, że pogoda j'est słoneczna. Ani 
śladu biota po wczorajszym deszczu. Wska
zówki zegara posuwa1y się szybciej niż 
zwykle. 

Tramwaj oczywiście uciekł sprzed nosa, 
a do ąutobusu nie można się było we
pchnąć. 

Kociuba spóźnił się do komendy, Nie
dużo, ale jednak prawie dwadzieścia pięć 
minut. 
Pobiegł na górę, przeskakując po dwa 

stoon:e naraz i, trochę zadyszany, wpadl 
do pokoju, w którym urzędował od paru 
miesięcy. \ 
Woliński, szczupły, łysiejący blondyn o 

pociągłej. ptasiej twarzy, z lekko drwią
cym uśmiechem spojrzał na mlodszeg.o 
kolegę. 

- Spóźniamy się? 

- Każdemu może się zdarzyć - burknął 
Kociuba. Usiadł przy biurku, otworzył 
szufladę i wyjął z niej teczki z aktami. 

- Stary chce z tobą mówić - powie
dział siedzący pod oknem sierżant Macia
szek. - Dzwonila sekretarka. 

- Już dzwoniła?. Tak wcześnie? 
- Nie tak bardzo wcześnie. Dochodzi 

wpół do dziewiątej. 

Kociuba poprawił krawat, przygla.dzll czu
prynę i wybieg! z pokoju. 
· Sekretarka szefa poważnie odpowiedziała 

na jego „dzień dobry". 
- Co tak późno? Naczelnik czeka. 
Wszyscy już wiedzieli o jego spóźnieniu. 

Zupełnie tak. Jakby cala komenda nie mia
ła nic innego do roboty, tylko pilnować. 
żeby on, Franciszek Kociuba, nie spóźni• 

się do pracy. 
- Naczelnik czeka - powtórzyła sekre

tarka. W jej głosie zabrzmiało zniecierpli
wienie. 

Major Plotowsld energicznym ruchem 
wskazał stojące przed biurkiem krzesło. 

- Siadajcie, kolego. 

Kociuba usiadł I przełkną! ślinę. 
- Przepraszam, że się spóźniłem. Ciągle 

jeszcze nie mogę się przyzwyczaić do war
szawskiej komunikacji. Od jutra będę cho
dził piechotą. To pewniejsze aniżell tram
waj albo autobus. 

Major uśmiechnął się życzliwie. Polubll 
tego chłopaka o szczerej, sympatycznej 
twarzy I wesoło błyszczących oczach. Wie
dział, że to dobry nabytek dla komendy, 
ale od pewnego czasu Kociuba zaczął go 
niepokoić. Znal depresyjne nastroje mło
dych ludzi, którzy w pierwszym okresie 
pracy bardzo często doznawali uczucia roz
czarowania I zniechęcenia. Większość obron
ną ręką wychodziła z tej próby, ale byli 
i tacy, którzy rezygnowali I szli do inne
go zawodu. Plotowskl nie chciał tracić 
wartościowego pracownika i postanowił od
być z nim zasadniczą rozmowę. 

- To wy prowadzicie sprawę włamania 

na Poznańskiej? 
- Tak. 
- Jak wam Idzie? 
- Nieźle, obywatelu . majorze. Przypusz-

czam, że dziś, najdalej jutro zatrzymam 
sprawców. 

- Czy to była fachowa robota? 
- Skądże! Fuszerka. Lomem. Na ch„rna. 

Zniszczyl! drzwi. Myślałem, że w Warsza
wie sami fachowcy, ale gdzie tam„. U nas 
na wsi lepiej takie numery odstawiają. 
Wytrychem. delikatnie. 

Przez twarz majora przesuną! się ledwie 
dostrzegalny uśmiech. 

- Jaki!'! poszlaki? 
- znalazłem !utro u pasera na Radzy-

mińskiej. Nawet nie zadali sobie trudu, 
żeby przefarbować. Zupełni dyletanci. 

- I cóż wasz paser? 
- Wczoraj nie puścił pary z gęby, ale 

jestem pewien, że dzisiaj zacznie mówić. 
Moja w tym głowa. 

- A co ze skrzynkami na listy? 
Kociuba wzruszył ramionami. 
- Bo ja wiem„. Albo jakieś chuligańskie 

wybryki, albo wariat. Na co komu cudza 
korespondencja? 

- Trzeba jak najszybciej ująć sprawcę. 
Wczoraj znowu mieliśmy skargi, że skrzyn
ki wyłamane. 

- Postaram 
facet bardzo 
każdej klatce 
dowcy. 

się, obywatelu majorze, ale 
się pilnuje. Nie sposób na 
schodowej postawić wywla-

- Czy mogę się odmeldować, obywatelu 1 23.50 Ostatnie wiad. „Przeżyjmy to jeszcze raz" 
majorze? - spytał Kociuba. przegląd •ważn..iejszych wydarzeń 

- ChWileczkę. Chciałem was, kolego, of PROGRAM m sportowych. 2(}.00 Dziennik wlecz. 
coś zapytać. 17.00 Program wieczoru. 1'7.05 20.20 Wiad. sport. 20.25 Piosenki 

Kociuba odetchnął głęboko wyprostował -Quodhbet. 17.30 „Kamień, co_ się zespołu Dziewiątka. 20.55 Ane 
się. I toczy" - odc. pow. 17.40 Gwlaz- operowe A. Saciuka. 21.21 Rewla 

- Słucham? dy za mglą - st. Nowicka. 18.00 melodll I rytmów. 22.00 Magazyn 
- Chciałem was zapytać - mówił dalej Ekspresem przez świat. 18.05 Ta studencki. 23 . .QO Dziennik, 

Płotowski - jak się tutaj u nas czujecie? werna pod solenizantem. 18.25 
Jak się wam podoba ta robota? Proszę, Przebój za przebojem. 19.00 PROGRAM Il 
oczywiście, o zupełnie szczerą odpowiedź. „Ogniem I mieczem" H. Sienkie 8.30 Wiad. 8.35 (L) Program 

Kociuba poczuł, że się czerwieni. Był wicza. 19.30 Kolędy na ludowo i dnia. 8,40 (L) Koncert życzeń. 

wściekły na siebie, iż nie potrafi tego opa- beatowo. 19.50 Piaskownica. 20.00 10.QO (L) Poranek literacko-muzy
nować. Pocałunek wróżki. 20.45 „Snie- czny. 11.30 l{olędy. 11.57 Sygnał 

- No, śmia1o, śmiało - zachęcał go ma- giem zasypane, śni-eglem kolysa- czasu I hejnał. 12.05 Wiad. 12.10 
jor. ne". 21.10 Mój magnetofon z Fe\!eton. 12.20 Poranek symfoni-

- Do każdej roboty trzeba się przyzwy- „myszką". 21.30 „Gwiazdka z czny muzyki barokowej I klasy-
czaić. gwiazdorem". 21.50 Ch. W. Gluck cznej. 13.30 Podwieczorek przy 

Nie mam powodu narzekać.„ - „Orfeusz I Eurydyka". 22.00 mikrofonie. 15.00 Dla dzieci „W 
Plotowski niecierpliwie machnął ręką. Fakty dnia. 22.08 Piosenki spod pustyni i w puszczy" cz. II 
- Nie 0 to chodzi. Prosiłem was o szcze- 1 ';'hoinki. 22.15 1001 drobiazgów z I słuch. 16.30 Swląteczny felleton 

rą odpowiedź. Wydaje ml się, że jesteście , zycla reportera. 22.25 A. Soler: muzyczny J. Waldorffa.„11.00 W!~ 
trochę rozczarowani. Zapewne inaczej wy-1 2 koncerty na organy I klawesyn dom?ścl. 17.05 „Momus - Jaki 
obrażaliście sobie pracę w naszej komen- C-dur I G-dur. 22.47 Melod1e w pamiętamy - prow. L. Sempo-
dzie. stylu „sweet". 23.00 Miniatury 1 l!ńsk1. 17.25 Przeboje 1969 r. 18.10 

Kociuba mla1 niewyraźną minę. poetyckie „Zwierzyniec". 23.05 „Maigret I starsza pani" - słuch. 

_ Cóż 1 j p na· Muzyka nocą. 23.50 Na dobranoc 19.00 Wlad. 19.05 Fr. Chopm 
~ • obywate u ma orze.„ rzyz Ję, śpiewa zespól Golden Gate Quar- I koncert fortepianowy e-moll. 
„e„. . tet. 19.46 Paryskie variete. 20.16 Ma-

- Możecie nie kończyć - uśmiechnął SJP raton rytmu, tańca I Pl".'senki. 
Plotowskl. - Dosko:iale . orientuję się, o CZW ARTEK, 25 GRUDNIA 21.00 Radiovariete. 22.00 Wiad. 
co chodzi. Nie wy p1erws~ i nie wy astat- PROGRAM I 22.05 ogólnopolskie wiad. sµort. 
ni, koleg'?. Z podobnymi objawami ~po- 8.00 Dzienl'lik por. 8.15 Poran- 22.15 L. Boccherini - Kwartet 
tykamy su: bardzo często. ROżczarowanie, ~ 
zniechęcenie, uczucie zawodu. Młodemu ny przekładaniec muz. 8.40 „Pierw smyczkowy D-dur op. 6 •;; 1. 
człowiekowi, który przvchodzi do pracy • sza gwiazdka". 9.00 Wiad. 9.05 22.30 „Poe~ja zn.owu śpiewa 
bezpośrednio po ukończeniu szkoły wyda- '! Tańce orkiestr. komp. wiedeń- magazyn p10senk1 poetyckiej. 23.00 
Je się, że czekają na niego niezwykle inte-' sklch. 9:30 Kolędy. 10.00 Dla dzie ~d5 c~~~~stona do kazaczoka. 
resuJące zagadki kryminalne, sensacyjne cl w w1~ku pr:;edszk~lnym „CJO- · O · 
przygody. Różne flD.my, „kobry", powieści I cia jedzie na swięta .- słuch. PROGRAM m 
kryminalne nie są tu oczywiście bez zna- 10.20 „Godzina dla dziewcząt i 14.00 Program dnia. 14.05 Swią-
czenia. Napatrzycie się I naczytacie naj-) chłopców"· 11 ·20 Wielkie gwiazdy teczna mieszanka kabaretowa. 
rozmaitszych głupstw I potem każdy z operetki. 11·5.7 Sygnał czasu i hej 14.30 Dziwne obyczaje dzikich 
was chciałby być Swiętym" kapitanem ' nal. 12.o5 Wiad. 12·10 Radiokaba- zwierząt. 14.40 Saga klanu Bea
Klossem albo innym 'tajnym ag'entem. dzia·-1' ret „Trzy po trzy". 13.lO „D~;" tlesów. 15.10 „Ult1matum kidna
lającym na terenie co najmniej całej Eu- was te tony, dla was canzony · pera". 15.30 Dawnych wspomnień 
ropy. 14.00 Muz~ka polska. i 5.oo Kon- czar. 15.55 Bajeczka ultrakrótka. 

Kociuba potrząsnął głową. c.ert życzen. 16·00 Wiad. 16·05 F,e- 16.05 Kolędnicy z Chicago. 16.15 

- Nie, 
sad a. 

IJeton mlędzynar~~owy. 16.20 „V\ ie Sałatka po włosku. 16.40 „Wspa
obywatelu majorze, chyba prze- czór :rrzech KrólJ - słuch. 17.25 niala dziewczyna" - słuch. 17.10 

Podw1eczorel< taneczny z Ork. PR ze „Złotych płyt" Polskich Na
p. d. E. Czernego. 18.00 Specjal- grań. 17.30 „Kamień, co s;ę to
ne ':"::',danie „Pop.oludr:la z n:iio- czy" _ odc. pow. 17.40 Nie ty! 
dośc1ą - K':'chma i improw1za-1 ko melodia. 18.00 Reportaż. 18.25 
cja. 20.00. Dziennik w1e;,z. 20.20 „Arbiter elegantiarum" modem 
„Tobie śpiewam tę pleśń - prze Jazzu. 19.00 „Ogniem I mleczem" 
boje filmo"'.e„ J. Kiepury. 20.35 H. Sienkiewicza. 19.30 Festiwal 
„Kulig Jedzie . - ~ nagrań Ra- I Jazzowy w Nowym Orleanie. 19.50 
diowego Studia Pios enki. 2L?,o „ Stary ojciec trzech synów" -
„Podwieczorek przy J?1ikrofome · I wodewll. 21.10 Na estradzie .-naj 
22.30 R. !'!enz1 dyryguie ork. ~.La I lepsi z najlepsz~·ch". 21.30 Kra-

Plotowskl znowu się uśmiechnął. 

- Oqzywiścle, przesad-zam. Rob:ę to zu
pełnie celowo. Musicie Jednak przyznać, 
że w tym. co mówię, Jest sporo prawdy. 
Zresztą nie tylko praca w milicji przynosi 
początkowo młodym ludziom pewne roz
czarowanie. Sądzę, że tak bywa w różnych 
zawodach. Po prostu miody człowiek ma 
często trochę Inne wyobrażenie o swoim 
fachu I w zetknięciu z codzienną, nieraz 
żmudną i nie;ibyt efektowną robotą, nie 
czule się najlepiej. 

Kociuba był coraz bardziej zmieszany. 
Trafność słów majora zaskoczyła go. 

- Czy nie mam racji? - spytał Pl-otow
&kl. 

Kociuba z wysiłkiem przełknął ślinę. 

(1) (Dalszy ciąg nastąpi) 

moureux w .Paryzu. 23.00 D- ien snoludki so na św! · 21 50 Ch 
nik. 23.10 Sw1ąteczna rewia ryt- I " ecie. „ ,; 
mów i melodii. 24.00 Wiad. I W. Gluck „Orf~usz I Eury dyka . 

22.00 Fakty dma. 22.08 Piosenki 
PROGRAM ll spod choinki. 22.15 Bet'eem w 

nadrzecznym 1arze. 22.25 Z naszej 
8.30 Wiad. 8.35 (L) Program ta~motekl. 23.00 Miniaturv ooety-

dnia. 8.40 (L) Koncert życzeń . ckie - „Zwierzyniec" ?3.05 
10.00 (L) Poranek literacko-muz. Swiąteczny wiec,ór z w. A vro-
11.57 Sygnał czasu I hejnał. 12.05 zartem. 23.50 Na dobranoc śpie
Wiad. 12.10 Koncert południo- wa Ray Charles. 
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